
MUZYKA
T

SPIEW

Nr. 56. Krakow, Listopad 1925. Rok VII.

WYCHODZI Z POCZ4TKIEM KAZDEGO MIESI4CA. — P R E N U M E R A T A  CALOROCZNA Zl. 5-—, POLROCZNA Zl. 2*50.
nnonODDOODODDDDODOaCIQDDQOQODQDDn □□□aDoaoDQaaaaaaooDaaooaooocaDaa

P K 0 4 0 0 .8 8 3 . I  Wszelk;i korespondency? 1 przesyM  przedp,aty *****  przesylad P°d adresem: 1 Konto P. K. 0. 4 0 0 .8 8 3 .  
" RO M AN  FEREK K R A K O W , UL. SW . K R Z fZ A  11, „G LO S  N A R O D U “ . "ooDaaoaaoacoaoatioDaDQDDaaDciaQaaa Dooaaaaaaaaoaaaoooaaaaaaoaaoaaaa

O polskosc naszyeh piesni.
Zaczyna switac w sercacli i umyslach polskich. Duma 

narodowa, poniewierana przez zaiborcow, charakter polski, 
wypaczany systematycznie dla zabicia tej dumy, prostuje 
siQ powoli, zaczynamy w rozmaitych dziedzinach zycia 
smialo patrzec wrogom w twarz, odrozniac swojskie od 
obcego, nawet wtedy, gdyby to obce nie bylo zlem, ale 
tylko dlatego, ize swoje jest zawsze lepszem.

Nie zabrali nam wprawdzie wrogowie naszej mowy 
polskiej, bo jej nam zabrac nie mogli, ale zatruwali, jak 
moigli, dueha tej mowy tak dalece, ze odniemczenie i od- 
rusyfilkowanie j^zyka polskiego staje si§ paling, kwestjjj 
nowo wskrzeszonego ducha polskiego. Oddbralismy co- 
prawda to co bylo naszem, odzyskalismy, co nam zabrano, 
ale za malo mysli siQ obecnie o rewindykacji duszy polskiej, 
w najrozmaitszych objawach jej zycia. Ilez to np. wybit­
nych jednostek pozostalo zagranicy, w Niemczech, Rosji, 
Austrji, zniemczeni i zmoskwiczeni, dla ktoryoh, gdyby 
nawet sami chcieli, juz niema powrot.u. Jest to strata dla 
nich samych mniejsza niz dla Ojezyzny.

Dotychczas nie bylo jeszcze czasu myslec o duchowej 
odbudowie Polski, gdy caly wzrok byl zwrocony ku rubie- 
zom Rzeczypospolitej, a cala cnergja skupiona dla wydo- 
bycia materjalnych podstaw naszego kraju, ale juz czas, 
by pomysled o wewn^trznym stanie tego to ciala. ojezy- 
stego, wyleczonego z ci^zkiej niemocy fizycznej, o djetetyce 
jego duszy. Uzyskane z powrotom pomniki ojezyste trzeba 
oc.zysc.i6, jak palac. Staszica, Wawel Krakowski i Zamek 
krdlowski, z tynlku barbarzyhstwa zaborczego, auras y 
jQizyika ojezystego ofcrzepad z prochu i naleciato&cl obczy- 
zny. Tu i owdzio widad juz poczijtki tej konieczmej i owo- 
cnoj pracy.

O polskosci muzyki polskiej mowi si$ coraz glosniej, 
a sens tej walki zaczyna switad nawet w glowach prze- 
ci^tnych, mianowieie, ze nie chodzi tu o szowinizm naro- 
dowy ani o mur chinski, lecz o piel^gnowanie wlasnej sztuki 
muzycznej, ktorej, poza narni, nikt przeciez piel^gnowac 
nie bedzie. Nie chodzi wi§c o bojkotowanie obcych arcydziel 
sztuki muzycznej, lecz o propaganda wlasnych wartosci, 
ktore majq prawo do przytulku i opieki macierzystej w swej 
ziemi ojezystej.

Mowig,, ze na koncerfy polskie nikt nie przychodzi, 
ze bez zydow z Nalewek Filharmonja warszawska musiala- 
by przestac istnied, tymczasem wcale tak nie jest, gdyz ani 
Filharmonja nie jest zalezn^ od samych zydow, jak to 
udowadniajj!. obecne .koncerty popularne (zob. ,,Rzecz- 
pospolita z 24 wrzesnia b. r. „Nasza muzykalnosc") ani nie­
ma bojkotu muzyki polskiej, lecz nikt na ni^ nie idzie, bo 
nikt jej nie zna i nie rozumie. Dopiero festival paryski 
tegoroczny, wykazal pierwszorz^dne bogactwa naszej prze- 
szlosci i terazniejszosci muzycznej, a gdy zagranica o niej 
siQ szeroko i dodatnio wypowiedziala i nam otwarly siQ 
oczy i poznalismy co posiadamy.

Obecnie nalezy zwrdcic uwagQ na inng dziedzin^ 
naszego zycia muzycznego t. j. na muzyke publiczn^ i Spiew 
w ogdlnodci tak szikolny jak i koscielny. Prasa narodowa 
zwracala juz jdlkakrotnie uwagQ na fakt, -ze najpopular- 
niejszym marszem wojskowym jest pewien pruski „Gassen- 
hauer“ , mianowieie ,,Die blauen Husaren“ . Wprawdzie 
trzeba przyznad, ze sentyment Legjonowy u^wiQcil tQ me- 
lodjQ i uc.zynil z niej drugi hymn narodowy, ale to wszystko 
nie przeszkadza temu, by Niemcy smiali si$ z nas glc§no 
i dopatrywali si  ̂ w tej to zasadniczo niemieckiej melodji 
braku wlasnej tworczosci i dumy narodowej. Jest to prze­
ciez cech^ narodow minorum gentium, ze uzywaja obcych
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melodyj do hymnow narodowyCh. Marsz z „Aidy“ Verdiego 
jest up. w Sjamie hymnem uarodowym. U nas zas miemiecki 
hymn narodowy „Heil dir im Siegeskranz“ spiewany bywa 
na uroozystosciach patrjotycznych z tekstem: „Czesc pol­
skiej ziemi czesc“ . My jednak nie mozemy zezwalac na to, 
by nas, bez przyczyny wiasnej, przezywano panstwem sezo- 
nowem, ktore nie stad na wiasnq tworczosc, cbocby w lzie- 
dzinie marszow wojskowych. Piosenka Legjonowa moze 
pozostad z calym pietyzmem rezerwatem i przywilejem 
dawnych Legjonistow, nie powinna jednak bye wszech- 
obecnym i wyi^cznym punktem programu orkiestr 
wojskowych.

To samo trzeba powiedzied o spiewie koscielnym, gdzie 
dzieje siQ o wiele gorzej. Niejednokrotnie slyszec mozna na 
prowincji, jak organista w uroczyste swi^to spiewa po 
lacinie „Tantum ergo“ na nutg austrjackiego hymnu ,,Boze 
wspieraj“ tub pqpisuje sig piesniami pochodzenia czysto 
niemieckiego ze zbioru bqdz to „Liederkranz6w “ , lul „.Ro- 
senkranzow“ z tekstem przez siebie fabrykowanym. Inny 
znow jest konsekwentniejszy gdyz piesni niemieckich nie 
uzywa, natomiast wygrywa podczas nabozenstwa preludja 
napisane do luterskiego choralu.

Ale idzmy dalej. Chory koscielne poslugujg, si$ 
rozmaitymi kompozyejami mszalnymi pochodzenia niemiec­
kiego, uwazajgc, ze polski kompozytor nie potrafi napisac 
nic lepszego od trywialnej „Landmessy“ i w rzeczy samej 
do tworczosci polskiego kompozytora odnoszjj, si§ wprost
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z niech^ci^ i brakiem zaufania, Wszak posiadaimy caly 
skarbiec piesni koscielnych, narodowych, piesni istotnie 
swojskich, piesni artystycznych o typowo polskiem pocho- 
dzeniu, pocoz wi$c nam tandoty wiedenslkich i berlinskich 
„Kirchenlied6w“ ?

Nioma iwiprawdzie i podr^cznika dla spiewu, w ktdryby 
nie wkradia si^ jaka melodja niemiecka z pseudopolskim 
tekstem. Przykladow przytaczac nie trzeba, bo jest ich az 
zanadto, a wykazac palcein trzeba przyczyny zla. Lezy ona 
juz w samych freblowkach, a zwlaszcza ochronkach, 
w ktorych dziala, trzeba to otwarcie przyznac, znaczny 
procent zakonnic pochodzenia niemieckiego, ktore tak dingo 
nucq, piosnki niemieckie malym dzieciom, az wpojone 
w pamiQC, wykorzenic ije bardzo trudno. Ilez to razy slyszed 
mozna spiewajgejj, dziatw^, zamiast naszej koledy polskiej, 
kol^d^ z melodji „Stille Nacht, heilige Nacht“ , liiib inn^ 
tego rodzaju. Nie jest to bynajmniej zarzmt osobisty, jest 
to tylko przestroga, ktorq, trzeba odwaznie wypowiedziec, 
jezeli ma znikinjc istotna przyczyna germanizmow piesniar- 
stwa polskiego, a zwlaszcza ludowego i szkolnego.

Polskosd naszej piesni powinna wi^c nareszcie wejdd 
w caloksztatit odbudowy ducha polskiego, jako nieodzowna 
c z q s c  ogolnego wskrzeszenia wlasnych sil. a ze wystarczy 
tyiko poznad zlo, aby go nie bylo —  jaik to twierdzi 
Sokrates —  jest nietylko wyrazem przessjdnego otpymizmu, 
jak wyrazem zdrowej ufnosci w nieskazonsj, zywiolowosc 
naszego narodu. H. G.

Piesni ludowe wedtug zbiorow Oskara Kolberga, na chor m§ski
opracowai KAZIMIERZ GARBUSINSKI. (C iq g  d a lsz y .) 

„W iwat“ na odjezdnem.
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D R . J A R .  F I A L A  I  Y L A D IM IR  H E L F E R T .

Szkoła średnia a muzyka.
S iln e  z a in te re s o w a n ie  a r ty k u łe m : „ 0  u p a d ­

k u  m u z y k i i  śp iew u  n a  w s i“ H o ffm e is te ra , 
z c z e s k ie g o  c z a s o p is m a  „ H u d e b n y  V ih o v a “ , 
s k ła n ia  n a s  d o  p rz e tłu m a c z e n ia  a r ty k u łó w  
p o w y ż s z y c h  a u to ró w  z cz a so p . „ L is ty  H u d eb n i 
M a tic e “ 1 9 2 5 , z e s z y t  6  i  „H u d eb n i R o z h le d y “
I .  z esz . 9 , u z u p e łn ia ją c e  s ię  ra z e m  w z a je m n ie , 
a  i lu s t r u ją c e  n a  t le  z a g a d n ie ń  z a g ra n ic z n y c h  
p ra w ie  t e  sa m e  s to s u n k i p o ls k ie . (R rz y p . R e d .)

I.

K w e s t ja  m u z y k i w  s z k o ła c h  ś r e d n ic h  n a le ż y  do je d n e j 
z b o lą c z e k  n a s z e g o  ż y c ia  k u ltu r a ln e g o . I le ż  t o  p isa ło  się  
i z aw sze  je s z c z e  p isze  o w y c h o w a w c z y m  w p ły w ie  m u z y k i 
i śp iew u , w p ły w ie  n ie ty lk o  n a  s e r c a , le c z  ró w n ież  n a  u m y s ły  
m ło d y ch  p o k o le ń . E f e k t  t e j  c a łe j  p ro p a g a n d y  je s t  je d n a k  
ja k b y  ż a d e n . N a  m a rn o  id z ie  g ło s  sa m e g o  n a u c z y c ie ls tw a , 
k tó r e  n ie  w id z ą c  re z u lta tó w  sw y ch  w y siłk ó w  z n ie c h ę c a  s ię , 
n ie  p o m a g a  te ż  w s p ó łp ra c a  w ty m  k ie r u n k u  s a m y c h  
u c z n ió w , k tó r z y  p rz e w id u ją c , c z e m b y  m o g ła  b y ć  d la  n ic h  
m u z y k a , g a r n ą  s ię  d o n ie j .  C óż to  z n a c z y  je d n a k , je ż e l i  
n ie m a  p o p a rc ia  m ia r o d a jn y c h  c z y n n ik ó w , n ie m a  te g o  po-
I& .rcia z d w ó ch  n a jw a ż n ie js z y c h  s t r o n : ze s tr o n y  k u r a to ró w  
s z k o ln y c h  i ze  s t r o n y  r o d z ic ie ls tw a . J e s t  to  fa k te m  n ie ­
z m iern ie  sm u tn y m  a le  p ra w d z iw y m , ż e  m u z y k a  s t r a c i ła  sw e 
d a w n e  p o w a ż n e  m ie js c e  w  ż y c iu  ro d z in n e m . G d zie  d ziś 
w  d om u  g o s p o d y n ie  ś p ie w a ją  p o d c z a s  p r a c y  d o m o w e j, 
o jc o w ie  p rz y  s w e j p r a c y  z a w o d o w e j?  W  u r z ę d a c h  s z k o ln y c h  
z a s ia d a ją  je d n o s tk i  o b o ję tn e  d la  m u z y k i, lu b  n ie  m a ją c e
0  n ie j z ie lo n e g o  p o ję c ia .

J a k ż e ż  in a c z e j b io rą  s ię  d o rz e c z y  w ta k im  w y p a d k u  
N ie m cy . Z d n iem  1 4 -g o  lu te g o  1 9 2 4  r . w e sz ło  ta m  w  ż y c ie  
ro z p o rz ą d z e n ie  m in is te r ja ln e  od n o śn ie  d o  p ro g ra m u  w y c h o ­
w a w c z e g o  w  k ie ru n k u  m u z y cz n y m , n ie ty lk o  ja k o  śp iew
1 re g u la r n a  n a u k a  h a r m o n ji , l e c z  ta k ż e  ja k o  m u z y k a  in s tr u ­
m e n ta ln a . J a k o  no Y u m  w p ro w a d z o n o  ta m  i lu s t r a c je  m u ­
z y c z n e  p o d c z a s  l e k c y j  l i t e r a tu r y  i h is to r ji .  N a u c z y c ie la m i 
są  ta m  ty lk o  e g z a m in o w a n i m u z y c y  z w y ż sz e m  w y s z k o ­
le n ie m  a .k a d e m ick ie m .

O to  je d y n a  m o ż liw a  d r o g a ! T a k  w a ż n e j s p r a w y , ja k  
c h o w a n ie  m u z y cz n e  (n ie ty lk o  śp iew ) n ie  m o ż n a  p o z o s ta ­

w ić  p rz y p a d k o w i lu b  n a w e t  d o b r e j w o li o b o ję tn y c h  u rz ęd ó w  
i ro d z icó w . U m ie m y  w p ra w d z ie  śm ia ć  s ię  z n ie m ie c k ie j 
s on tym, en  ta  1 n oś c i te ż  w  m u z y c e , z a p o m in a m y  je d n a k , żc* 
b g o  ro d z a ju  n ie m ie c k ie  u c z e n ie  c z u c io w o śc i je s t  t y lk o  
d a lsz y m  c ią g ie m  su m ie n n o śc i w s z e lk ie j p r a c y . T a k  ja k  rz ecz  
m a s ię  o b e c n ie , g d y  a n i z g ó r y , ze s tr o n y  u rz ęd ó w  s z k o l­
nych, a n i z d o łu , ze  s t r o n y  r o d z in y  n ie m a  p o p a rc ia  i  z ro ­
z u m ien ia , n a le ż y  z ło ż y ć  c a łą  n a d z ie ję  n a  s a m y c h  n a u c z y ­
c ie li  i  u c z n ió w . P rz e d e w s z y s tk ie m  p ro fe s o r o w ie , z w ła sz cz a  
C', k tó r z y  m u z y k ę  c e n ią  i m iłu ją , w in n i p rz y  k a ż d e j sp o ­
so b n o śc i d o  m u z y k i w r a c a ć  i n ie  ż a ło w a ć  t e j  m in u tk i, p o ­
ś w ię c o n e j n a w ią z a n iu  ś w ia ta  m u z y k i z n a jr o z m a its z e m i d z ie ­
d z in am i d y s c y p lin y  s z k o ln e j.  T e g o  ro d z a ju  e k s te m p e ro w a n ie  
w ia d o m o ś c i m u z y c z n y c h  m a  te ż  sw ą  d o d a tn ią  s tro n ę  p e d a ­
g o g ic z n ą , g d y ż  w  s p r a w a c h  u c z u c ia  m ło d o c ia n i c h ę tn ie j 
p r z y jm u ją  p o b o c z n e  w p ły w y  n iż  s u c h e  i o b o w ią z k o w e  w y ­
k ła d y  e x  k a te d r a .  N ie m a  p rz e d m io tu , p rz y  k tó r y m  z a b r a k ło ­
b y  s p o s o b n o ś c i  n a w ią z a n ia  z m u z y k ą . W te d y  je d n a k  n ie  
w o ln o  z a p o m in a ć , że t e o r ję  t r z e b a  u z u p e łn ić  p r a k ty k ą . 
O p o w ia d a n ia  o m u z y c e  t r z e b a  ja k  n a jc z ę ś c ie j  łą c z y ć  z śp ie ­
w em  lu b  g ra n ie m . Id e a łe m  b y li  y  t a k i  s ta n , g d y b y  k a ż d a

s a la  w y k ła d o w a  p o s ia d a ła  w ła s n y  fo r te p ia n . F o r te p ia n  to  
ja k b y  k in e m a to g r a f  m u z y c z n y , k t ó r y  s ło w a  d e m o n s tru je  ad 
o c u lo s . N ie  d b a ć  w te d y  o to , g d y  le n iu c h y  m ię I z y  u c z n ia m i 
b ę d ą  s ię  w y k r ę c a ć  z ły m  s łu ch e m . I s to tn ie  lu d z i b e z  s łu ch u  
je s t  b a r d z o  m a ło , d użo m ło d o c ia n y c h  je d n a k  b ez  ro z b u d z o ­
n e g o  s e r c a ;  n a w e t  c z ło w ie k  z a n o rm a ln y m  s łu ch e m  od czu w a 
ro z k o s z  m u z y k i, o ile  ty lk o  ob u d zi się  w  n im  p o cz u cie  
m u z y k a ln o ś c i . T a m  g d z ie  n ie  m oże m ie ć  ju ż  m ie js c a  w y ­
c h o w a n ie  m u z y cz n e  w  s e n s ie  re p ro d u k ty w n y m , ta m  p o­
w in n a  d z ia ła ć  p rz y n a jm n ie j m u z y k a  w  s e n s ie  r e c e p c y jn y m .

W p ły w  w y c h o w a n ia  m u z y c z n e g o  n a  m ło d z ież  je s t  t a k  
s iln y , że  o d ró ż n ić  m o ż n a  łatiw ie j u c z n ia  o m u z y k a ln e m  w y ­
sz k o le n iu  od  u c z n ia  bez  te g o ż , n iż  g im n a z ja lis tę  od  r e a l is ty . 
W a ż n ie js z e m  je d n a k  je s t ,  że c z e g o  s z k o ła  ś r e d n ia  n ie  zbu dzi, 
to  p rz e p a d a  ju ż  n a  z a w sz e . J e ż e l i  m u z y k a  c e c h u je  n a j-  
w y b itn ie j n o w o c z e s n ą  in te l ig e n c ję ,  to  n ie  m o ż n a  s o b ie  
w y o b r a z ić  w y s z k o le n ia  ś r e d n ie g o  b e z  b u d o w a n ia  p o d sta w  
t e j  to  in te l ig e n c ji  te ż  w  se n s ie  w y c h o w a n ia  f iz y c z n e g o . 
C z e g o  s z k o ła  ś r e d n ia  n ie  z a sz cz e p i to  n ie  ro z w in ie  się  ja k o  
k u ltu r a  w  s p o łe c z e ń s tw ie  i  n ie - p o m o g ą  a n i k o n c e r ty  a n i 
F i lh a r m o n je  d la  ty c h , u  k tó r y c h  je d n e m  u ch em  w ch o d z i, 
a  d ru g ie m  w y ch o d z i. N a o d w ró t za ś , o b u d z o n a  ś r e d n ia  m u ­
z y k a ln o ś ć  z a k o r z e n i s ię  p rz y  k a ż d e j s p o s o b n o ś c i  p rz y  
m u z y c e  i  ta ń c u  d n ia  co d z ie n n e g o , w k in ie  i  k a w ia r n i. S ą  
t y lk o  d w a  s z k o p u ły : c z a s  i  p ie n ią d z , a  t y s ią c  sz k o p u łó w  
je s t  ta m , g d z ie  n ie m a  id e a liz m u .

I I .

W  p r o je k c ie  s z k ó ł  ś r e d n ic h , o p ra c o w a n y m  p rze z  c z e s k ie  
M in is te rs tw o  O św ia ty  i  K u ltu r y  f ig u r u je  m u z y k a  ja k o  n ie ­
o b o w ią z k o w y  p rz e d m io t n a u c z a n ia  śp iew u . N ie  j e s t  to  w ię c  
w  p o ró w n a n iu  z d a w n ie js z y m  s ta n e m  r z e c z y , ż a d n e  p o le p ­
sz e n ie , a  w  n o w o c z e s n e m  ro z u m ie n iu  p e d a g o g ic z n e g o  
z n a c z e n ia  m u z y k i n a w e t p o g o rs z e n ie m .

W  p ie rw sz y m  rz ę d z ie  fa łs z y w ą  je s t  z a sa d a  o p ie ra n ia  
m u z y c z n e g o  w y c h o w a n ia  w y łą c z n ie  n a  śp iew ie . T a k a  
z a sa d a  m a  r a c ję  t y lk o  w  s z k o ła c h  p o w s z e ch n y ch , w  sz k o -  
łe c h  ś r e d n ic h  je s t  n ie w y s ta r c z a ją c ą .  U c z e ń  s z k o ły  ś r e d n ie j 
p rz e ch o d z i m u ta c ję , k t ó r a  n ie je d n e m u  c a łk ie m  m u z y k a l­
n e m u  c h ło p c u  u n ie m o ż liw ia  ś p ie w a n ie , ja k o  ta k ie .  O p ró cz  
te g o  je s t  je s z c z e  d u ż y  p r o c e n t  u c z n ió w  b e z  s p e c ja ln e g o  
u z d o ln ie n ia  c z y s to  g ło s o w e g o , w s k u te k  c z e g o  od p a d a  w ie lk i  
p ro c e n t  od  ty c h  b e z p o śre d n io  ś p ie w a ją c y c h  u c z n ió w , c o  
w s z y s tk o  s ta w ia  m u z y k ę  ja k o  p rz e d m io t  n a  k o ń c u  w s z y s t­
k ic h  in n y c h , a  n a w e t  d a le k o  p o za  d z iś o g ó ln ie  z n a n ą  
g im n a s ty k ą . C a łe  zło  tk w i w  tern , że  z a s a d a  o w y łą c z n e j 
p o d sta w ie  'śp iew u je s t  fa łs z y w ą .

P o c h le b ia m y  soibie n a s z ą  w y s o k ą  k u ltu r ą  m u z y cz n ą , 
m ó w im y  so b ie  i p r z y z n a je m y  s ię  do m u z y k i ja k o  c z y n n ik a  
w y b itn ie  n a r o d o w e g o , s ta w ia m y  ją  n a  ró w n i z n a s z ą  l i t e ­
r a tu r ą , w ie d z ą  i  s z tu k ą , a  p rz e c ie ż  n ie  w y c ią g a m y  s tą d  
o s ta te c z n y c h  i  k o n ie c z n y c h  k o n s e k w e n c ji .  T a k  w y s o k ie  
s ta w ia n ie  m u z y k i w y m a g a  w s z a k  .p rz e d e w sz y stk ie m  w y ­
c h o w a n ia  w  ty m  d u ch u  m ło d e j g e n e r a c ji .  T a k  sa m o  ja k  
ż ą d a m y , a b y  a b s o lw e n t  s z k o ły  ś r e d n ie j m ia ł  o g ó ln e  w y ­
k s z ta łc e n ie  i  r z e te ln e  w ia d o m o ś c i o p o e z ji , h is to r ji  i  t .  d ., 
t a k  sa m o  n ie o d z o w n e m  je s t ,  b y  ró w n o w a rto ś c io w a  m u z y k a  
w e s z ła  w c a ło k s z ta ł t  o g ó ln e g o  w y k s z ta łc e n ia  s z k ó ł 
ś re d n ic h .

D o  o g ó ln e g o  w y k s z ta łc e n ia  z a lic z a m y  w  s z k o ła c h  
śr e d n ic h  z n a jo m o ś c i z d z ie d z in y  w ła s n e j i  o b c . j  l i t e r a tu r y , 
o b c y c h  d z ie jó w  k u ltu r y , ż ą d a m y , a b y  w ie d z ie li, k im  b y ł  
S o fo k le s ,  O w id iu sz , D a n te , S z e k s p ir , M o lie r , G o e th e . 
R o z u m ie  s ię  sa m o  p rz e z  s ię , iż  w y m a g a m y  od m a tu r z y s ty , 
a b y  z d a w a ł s o b ie  ja s n o  sp ra w ę  z t e g o , c o  je s t  ep o s, c o  
l ir y k a , c o  b a l la d a , a  c o  s o n e t , c o  w ie rsz , a  c o  p ro z a  i t .  d. 
F o n e ty k a  s t a ła  się  d ziś p o d s ta w ą  g r a m a ty k i .
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Piesni koscielne na chor mieszany lub na 2 glosy z tow. organu 
> H §  opracowal Kazimierz Garbusinski. (C iq g  d a lszy ).
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Jakzez inaczej dzieje si  ̂ z rownorz^dna, jak mowi- 
lismy, muzykq! Ktory z a'bsolwentow gimnazjalnych wie 
np. co to jest gregorjanski choral. tub wokalna polifonja, 
ba! nawet opera! jak powstala, co to jest symfonja, sonata, 
symfoniczna bash, co muzyka kameralna i t. d.? Wiem 
z wlasnego doswiadczenii, jak te zasadnicie kwestje sa 
obcemi naszej przeci^tnej inteligencji. Ktoz z naszych 
absolwentow szkol srednich ma przynajmniej ogclne poj^cie 
o znaczeniu takiego Orlando Lasso, Palestrini, Montever- 
diego, Scarlattiego, Couperina, J. S. Bacha! Co4 tain slyszeli

najwyzej o Haydenie, Mozaroie, Beothovenie, Wagnerze, 
Smetanie, Dworzaku, ale to wszystko jest tylko przypad- 
kowe i w wi^kszej cz^sci ex privata industria. 0  wspol- 
czesnej muzyce nie mowiny lepiej! Czyz znajomosc tych 
to rzeczy nie nalezy do konieeznego ogolnego wyksztal- 
cenia? Nie zaniedbuje siQ tym sposo'bem nader powaznego 
pradu kulturalnego wlasnie w spoleczehstwie i kulturze, 
ktora wskutek specjalizacji tylko w tej muzyce posiada 
przeciwwagQ? Sq wprawdzie jednostki pomi^dzy nauczy- 
cielami spiewu, ktorzy na wlasna r§k^ cos niecos dodatnio
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z d z ia ła ją , a le  s ą  to  je d n o s tk i ,  a  c o  n a jw a ż n k  js z e , n ie  je s t  
to  p r a c a  s y s te m a ty c z n a , a  tu  ch o d z i o to , a b y  z n a jo m o ść  
z a s a d n ic z y c h  fa k tó w  k u ltu r y  m u z y c z n e j n ie  b y ła  od d d an ą  
n a  ła s k ę  i  n ie ła s k ę  p rz y p a d k u , le c z  b y  w s z y s c y  a b s o lw e n c i 
s z k ó ł ś re d n ic h  k o r z y s ta l i  z n ie j .

C e l t e n  m o ż n a  o s ią g n ą ć  je d y n ie  p rzez  w p ro w a d z en ie  
w p ro g ra m  s z k o ln y  o b o w ią z k o w o  n a u k ę  o m u z y ce . N ie 
m ó w ię  w ła śn ie  „ ś p ie w " , le c z  n a u k a  o m u z y c e , t . z-n. m a  
to  'b y ć  p rz e d m io t  n a u k o w y , a  n ie  p r a k ty c z n y , t a k  sam o 
ja k  l e k c ja  h is to r ji  lu b  h is to r ja  g r a m a ty k i .  T a k a  to  n a u k i  
o m u z y c e  n ie  m a  m ie ć  n a  ce lu  d o p ro w a d z e n ie  d o p ra k ty e z -  
n e g o  w y k o n a n ia  m u z y k i, t a k  sa m o  ja k  l e k c ja  g r a m a ty k i  
n ie  m a  n a  ce lu  w y c h o w y w a ć  p o e tó w . P r a k ty c z n e  w y ciio  
w a n ie  m u z y cz n e  m u si p o z o s ta ć  d z ie d z in ą  p r a c y  k o n s e r ­
w a to r ó w , n a u k a  o m u z y ce  za ś  m a  in te l ig e n c ji  w y r a s t a ją c e j  
w  -sz k o ła ch  ś r e d n ic h  d o s ta r c z y ć  z a s a d n ic z y c h  w ia d o m o śc i
0 g łó w n y c h  f a k t a c h  m-u/.yki k u ltu r a ln e j.  J a s n e m  je s t  w ię c , 
że  n a u c z y c ie l  t a k ie j  m u z y k i o m u z y c e  m o ż e  ibyć t y lk o  
e g z a m in o w a n y  p ro fe s o r  s z k ó ł ś re d n ic h , ktÓ Ty ja k o  p rz e d ­
m io t w y k ła d ó w  o b ra ł so b ie  m u z y k o lo g ję . W te d y  d o p ie ro  
s ta n ę ła b y  m u z y k a  n a  ró w n i z r e s z tą  p rz e d m io tó w  o og ó ln  o 
w y k s z ta łc a ją c e j  w a r to ś c i.

M oże k to ś  z a rz u c i, że te n  p rz e d m io t n a r a z i u c z n ió w  
b ez  s łu ch u  n a  n ie m o ż liw o ś ć  k o r z y s ta n ia ;  a l e  je s t  to  z arzu t 
b e z k r y ty c z n y , p o n ie w a ż  n a u k a  o m u z y c e  m a  p rz e m a w ia ć  
w  p ie rw sz y m  rz ę d z ie  do ro zu m u , a  w  d ru g im  d o p ie ro  d o  
u c h a . O p ró cz  te g o  t r z e b a  w ie d z ie ć , że  a k ty w n a  m u z y k a ln o ś ć  
t. j .  tw o rz e n ie  lu b  re p ro d u k o w a n ie  n ie m a  b e z p o śre d n io  n ic  
w sp ó ln e g o  z p a sy w n ą  m u z y k a ln o ś c ią  t .  j .  z w n ik n ię c ie m
1 z ro z u m ie n iem . Z n a n e  s ą  p rz y p a d k i, w  k tó r y c h  ta  p a sy w n a  
m u z y k a ln o ś ć  je s t  w y s o k o  w y ro b io n ą , p o d c z a s  g d y  w  t e j  
s a m e j in d y w id u a ln o ś c i  a k ty w n a  m u z y k a ln o ś ć  je s t  w p ro st  
m in im a ln a . N a o d w ró t za ś , s ą  w ir tu o z i b ez  w s z e lk ie j k u ltu r y  
l i t e r a c k ie j  i  k r y t y c z n e j .  W  s z k o ła c h  śr e d n ic h  ch o d z i w ię c
0  p a s y w n ą  i r e c e p c y jn ą  m u z y k a ln o ś ć , a b y  d a n e  u m ysły
1 s e r c a  z b liż y ć  d o p rz e d m io tu  o t a k  k u ltu r a ln y c h  w a lo ra c h , 
ja k im  je s t  m u z y k a .

T w ie r d z ę  o to , że  ta k a  p a sy w n a  m u z y k a ln o ś ć  je s t  
o b ja w e m  o g ó ln y m , a  b r a k  j e j  je s t  t y lk o  t a k  rz a d k im  
o b ja w e m  p a to lo g ic z n y m , o r g a n ic z n ą  w a d ą  te g o  r o d z a ju , 
ja k  n p . d e lto n iz m  w  s fe rz e  o p ty c z n e j. J e s t  o n a  z ja w is k ie m  
w y ją tk o w e m  i c h o ro b liw e m , z k tó r e m  w  sp r a w a c h  o g ó ln y c h  
n ie  n a le ż y  s ię  l ic z y ć ,  t a k  sa m o  ja k  n ie  w ch o d z i w  g rę  
w p ro g ra m ie  s z k ó ł -średni ;h  u w z g lę d n ie n ie  „ m a te m a ty c z n ie  
u p o ś le d z o n y c h " . N a to m ia s t  m o ż n a  śm ia ło  tw ie r d z ić , że 
k a ż d y  n o rm a ln y  u c z e ń  m a  te ż  n o r m a ln e  -zd o ln ości d la  
m u z y k a ln o ś c i  -b iern ej i  r e c e p c y jn e j.  D a le j b y ło b y  w ła ś n ie  
z a d a n iem  t e j  t o  ś r e d n io s z k o ln e j n a u k i  o m u z y c e  u w y d a t­
n ie n ie  t y c h  to  m n ie js z y c h  lu b  w ię k s z y c h  z d o ln o śc i m u z y ­
k a ln y c h , a b y  je d n y m  d a ć  t o ,  c o  n a le ż y  d o  o g ó ln e g o  w y ­
k s z ta łc e n ia , a  d ru g im  u ja w n ić  s p e c ja ln y  d ar.

T a k i  t o  p rz e d m io t n a u k i  o m u z y c e  w  s z k o ła c h  ś re d n ic h  
p ro p a g u ję  n a tu r a ln ie  d la  k la s  w y ż s z y c h , w  k t ó r y c h  je s t  
m ie js c e  d la  ro z-szerzen ia  h o ry z o n tu  w  s k o m p lik o w a n y c h  
d z ie d z in a ch  d u c h a  i k u ltu r y . U w a ż a m , że  w y s ta r c z y ła b y  
je d n a  g o d z in a  ty g o d n io w o . N ie  o b c ią ż y ło b y  to  z b y tn io  
lic z b y  g o d z in  n a u k i. O p rócz  te g o  n a le ż y  p o d k re ś lić , że  ta  
to  n a u k a  m ia ła b y  w ie lk i  w p ły w  n a  u m o r a ln ie n ie  u c z n ió w . 
T u  n a u c z y łb y  s ię  u c z e ń  n a jła tw ie j i  p o z n a ł i le ż  to  z a p a rc ia  
s ie b ie  s a m e g o , ile ż  to  n a p ię c ia  d u ch o w e g o  i ..-ra cy  c z y s to  
f iz y c z n e j w y m a g a  u tw ó r  m u z y c z n y ! D la  n iż s z y c h  k la s  

'w y s ta r c z y łb y  o b e c n y  t r y b  le k c y j  śp iew u , a le  p o łą c z o n y  
z e le m e n ta r n ą  n a u k ą  o m u z y c e . T e n  to  ś j i e w  b y łb y  
w je d n e j g o d z in ie  o b o w ią z k o w y , a  w  d r u g ie j n ie o b o w ią z ­
k o w y  d ia  t y c h ,  k tó r z y  śp ie w a ć  n ie  m o g ą  i  w sp ó ln y  ze  śp ie ­
w em  d la  k la s  w y ż sz y c h . M a te r ja ł  t e j  n a u k i  o m u z y ce

s k ła d a łb y  się  w n a jg r u b s z y c h  z a r y s a c h  z n a s tę p u ją c y c h  
p u n k tó w : 1) z a sa d n ic z e  fo rm y  m u z y c z n y c h  o b ja w ó w , z k r ó t ­
k im  w y w o d em  p s y c h o lo g ic z n y m  i fo rm a ln y m ; c e le m  te g o  
s to p n ia  b y ło b y  d o p ro w a d z e n ie  d o  ro z p o z n a w a n ia  u tw o ró w  
m u z y c z n y c h  ze s łu c h u ; 2 ) z a sa d n ic z e  w ia d o m o ś c i, g łó w n ie  
o ż y c iu  i d z ie ła c h  w y b itn y c li  k o m p o z y to ró w .

N ie  m o ż n a  z a p rz e c z y ć , że le ż y  w ie lk a  p rz e p a ś ć  p o ­
m ięd z y  w y ż y n a m i n a s z e j w s p ó łc z e s n e j k u ltu r y , a  in n y m i 
s z c z y ta m i k u ltu r a ln e g o  ro z w o ju . T a  p rz e p a ść  s t a je  się  
w id o c z n ą , je ż e l i  o b se r w u je  s ię  o g ó ln ą  n ie c h ę ć  d o c o ra z  to  
t r u d n ie js z e j,  j a k  m ó w ią , m u z y k i, c o  p o w o li d o p ro w a d z a  
w ie lk ic h  m is trz ó w  k o m p o z y to r ó w  do iz o la c ji  i  o d ry w a  ich  
od -pnia r e s z ty  s p o łe c z e ń s tw a . S a le  k o n c e r to w e  b y w a ją  
co ra z  p u stsz e , a  s z tu k a  m u z y c z n a  c o ra z  w ię c e j n ie z ro z u ­
m ia łą . N ie  m o ż n a  je d n a k  ó b n iż a ć  p o z io m u  s z tu k i, a b y  
u c z y n ić  ją  p r z y s tę p n ie js z ą  d la  o g ó łu , je s t  ty lk o  je d n o  
w y jś c ie , w rę c z  p rz e c iw n e , t r z e b a  p o d n ie ś ć  p o z io m  k u ltu ­
r a ln y  s p o łe c z e ń s tw a  d o w y s o k o ś c i , k tó r ą  k u ltu r a  m u z y c z n a  
ju ż  o s ią g n ę ła . -S p o łe c z e ń stw o , k t ó r e  c h c e  k o r z y s ta ć  z d o ­
b r o d z ie js tw  n a jn o w s z e j te c h n ik i  n,p. e le k tr y c z n o ś c i  m u si te ż  
u m ie ć  z n ią  s ię  o b ch o d z ić , a  z a u ta  n ie  b ę d z ie  k o r z y s ta ł  
te n , k tó r y  g o  p ro w a d z ić  n ie  u m ie , o i le  n ie  eh-ce b y ć  
za w sz e  n ie w o ln ik ie m  s z o fe r a . G d zież  je d n a k  ro z p o c z ą ć  to  
p o d n ie s ie n ie  s p o łe c z e ń s tw a  n a  w y ż s z y  p o z io m  k u ltu r y  m u ­
z y c z n e j?  N a tu r a ln ie  ta m , g d z ie  i  r e s z ta  k u ltu r a ln e g o  p o d ­
b o ju  s ię  o d b y w a , w  s z k o ła c h  śre d n ic h .

Tłum. H. G.

Festival muzyki staro-kameralnej
w Angji, w Haslemere koło Londynu.
P o ję c ie  „ m u z y k a  k a m e r a ln a "  łą c z y m y  z w y k le  z m y ś lą

0 ja k im ś  k w a r te c ie  s m y c z k o w y m  H a y d e n a  lu b  te ż  je d n e g o  
z je g o  n a s tę p c ó w . M n ie j je s t  z n a n em , ż e  ju ż  d w a  s tu le c ia  
p rz e d  H a y d e n e m  is tn ia ła -  m u z y k a  k a m e r a ln a  o  t a k  w y s o ­
k im  p o z io m ie  a r ty s ty c z n y m , ż e  t-rudn-o b ę d z ie  g o  k ie d y ­
k o lw ie k  p r z e ś c ig n ą ć . J e s z c z e  m n ie j z n a n e m  je s t ,  że  w  X V I .
1 X V I I .  s tu le c iu  u p ra w ia n o  m u z y k ą  k a m e r a ln ą  n a  z u p ełn ie  
in n y c h  in s tr u m e n ta c h , n iż e li  d z iś , in s tr u m e n ta c h , o k tó r y c h  
z a g in ę ła  ju ż  c z ę ś c io w o  z n a jo m o ś ć  te c h n ic z n e g o  o p a n o w a ­
n ia . O śro d k ie m  t y c h  in s tr u m e n tó w  b y ła  V io la  d e G a m b a  
r o z m a ite j w ie lk o ś c i .

D z iw n y m  z b ie g ie m  o k o lic z n o ś c i  -od były  s ię  w  o s t a ­
tn ic h  m ie s ią c a c h  p ra w ie  r ó w n o c z e ś n ie  d w a  f e s t iv a le  m u ­
z y k i  k a m e ra ln e -j: n a jn o w s z e g o  i  n a js ta r s z e g o  p o c h o d z e n ia . 
W e  F lo r e n c j i  f e s t iv a l  w s p ó łc z e s n e j m u z y k i k a m e r a ln e j,  ja k o  
d ru g a  c z ę ś ć  o d b y te g o  ju ż  w  P r a d z e  c z e s k ie j fe s t iv a lu  w sp ó ł­
c z e s n e j m u z y k i o r k ie s tr a in e j i  p ra w ie  ró w n o c z e ś n ie  od  d n ia  
2 4  s ie rp n ia  d o  5  w rz e ś n ia  b . r .  p ie rw sz y  te g o  r o d z a ju  
f e s t iv a l  m u z y k i s t a r o -k a m e r a ln e j,  p o ś w ię c o n y  w y łąc-zn ie  
z ło te m u  w ie k o w i V io l i  de G a m b a  i p ra w ie  z a p o m n ia n y m  
d ziś k o m p o z y to r o m  n a  z a p o m n ia n y c h  in s tr u m e n ta c h , p o ­
m ięd z y  (k tó ry m i g ó r u je  J .  S .  B a c h ,  u rz ą d z o n y  w  p rz e c u d n e j 
m ie js c o w o ś c i ś r e d n io w ie c z n e j w  H a s le m e r e  k o ło  L o n d y n u .

T ru d n o  m ie ć  p o ję c ie  o t e j  t o  p ra w ie  z a p o m n ia n e j ś r e ­
d n io w ie c z n e j m u z y c e  k a m e r a ln e j,  -o j e j  w o ln o ś c i  k o n t r a ­
p u n k to w e j, k t ó r e j  f a n t a z ja  je s t  g łó w n ą  fo rm ą  a r t y s t y c z n ą .  
D o p ie ro  z k o ń c e m  X I X .  s tu le c ia  n a s tą p iło  ja k ie ś  d z iw n e 
u p rz e d z e n ie  d o  V io l i ,  a  s o n a ty  s k r z y p c o w e  z b a s a m i z a ję ły  
ic h  m ie js c e . P ó ź n ie j z a g in ę ła  na-w et p a m ię ć  o d a w n ie j­
s z y c h  in s tr u m e n ta c h , k t ó r e  w s z y s tk ie  p o w ę d ro w a ły  d e  
m u z e ó w . W  k a ż d y m  -razie b y ł  t o  ro z w ó j n a tu r a ln y  i  ew o- 

. lu c y jn y , c z e m u  je d n a k  n ie  p rz e s z k a d z a , że ó w c z e s n a  m u ­
z y k a  k a m e r a ln a , ja k o  t a k a  i  jak -o  c a ło ś ć ,  j e s t  o d rę b n ą  
i w y s o k o  p o s ta w io n ą  m u z y k ą , k t ó r a  t a k  s a m o  n ie  m a ż e
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z a t r a c ić  sw o j w a r to ś c i ,  j a k  o b ra z y  s ły n n y c h  m is trz ó w  m a ­
la r s tw a  n ie  t r a c ą  w s k u te k  p ó ź n ie js z e g o  ro z w o ju  m a la r ­
s tw a , a  w  k a ż d y m  ra z ie  n ie  w  p o ró w n a n iu  z d z is ie jsz y m  

„ fu tu r y z m e m ".
N ic  d z iw n e g o , że  w ła ś n ie  w  A n g l ji  z a b r a n o  s ię  z c a ­

ły m  z a p a łe m  d o  o d re s ta u ro w a n ia  ty c h  t o  p ra w ie  z a p o m n ia ­
n y c h  p o m n ik ó w  s z tu k i  m u z y c z n e j, w  A n g l ji ,  w  k t ó r e j ,  ja k  
w ia d o m o , p o c z u c ie  p ie ty z m u  d la  p rz e s z ło ś c i  je s t  n ie z m ie r­
n ie  c z u łe , g d z ie  iś c ie  a n g lo s a s k i  k o n s e r w a ty z m  tr z y m a  s ię  
k u r c z o w o  n a w e t  p r z e s ta r z a ły c h  o b y c z a jó w  i in s ty t u c y j .  
W  ty m  w y p a d k u  z a w d z ię c z a m y  A n g l ji  'O d kopanie p ra w d z i­

w e g o  sk a r b u .
J a k  p o n iż sz a  z f e s t iv a lu  k o r e s p o n d e n c ja  w y k a z u je , 

in ic ja to r e m  i d u sz ą  c a łe g o  r u c h u  je s t  A rn o ld  D o lm e ts c h . 
O n  i c a ła  je g o  ro d z in a  p r a c u je  od  sz e r e g u  l a t  n a d  w y ­
sz u k a n ie m  m a n u s k r y p tó w  o r y g in a ln y c h  i p a r ty tu r . Z re ­
k o n s tr u o w a ł ion ju ż  c a ły  s z e r e g  ó w c z e s n y c h  in s tru m e n tó w , 
o p a n o w a ł m is tr z o w s k o  te c h n ik ę  i c h  g r y , w y s z k o lił  c a ły  
s z e r e g  u c z n ió w  i  z o g n is k o w a ł c a ły  'ru ch  s ta ro -k a m e ra lm e j 
m u z y k i, w y k o n a n e j n a  a u te n ty c z n y c h  ó w c z e s n y c h  in s tr u ­
m e n ta c h  w  m ie ś c ie  H a s le m e r e .

A n g lja i, k t ó r a  u c h o d z i o b e c n ie  za  n a jm n ie j m u z y k a ln y  
k r a j  ś w ia ta , n a w ią z u je  ty m  sp o so b e m  d o  ś w ie tn e j s w e j 
t r a d y c ji  m u z y k i d o m o w e j X V I .  i X V I I .  s tu le c ia .  W a r t o  tu  
p r z y to c z y ć  o d n o śn e  w sp o m n ie n ia  R o g e r a  N o rth s a , u c z n ia  
J o h n a  Je n fc in s a , o ż y c iu  m u zyczm em  je g o  p ra d z ia d k a . L o rd  
N o rth s  —  m ó w i —  g r a ł  n a  s o p ra n -v io li , o w e j b e z p o ś r e ­
d n ie j p o ś re d n ic z c e  n a s z y c h  s k r z y p ie c . M ia ł on te ż  w  d om u 
o r g a n is tę , z a w o d o w e g o  m u z y k a , k t ó r y  k s z t a ł c i ł  w m u z y ce  
n ie t y lk o  ro d z in ę  lo r d a , le c z  i c a łą  je g o  s łu ż b ę . B y ło  o b y ­
c z a je m  ro d z in n y m  s c h o d z e n ie  s ię  t r z y  r a z y  ty g o d n io w o  
w  c e lu  u p ra w ia n ia  m u z y k i k a m e r a ln e j.  C z a se m  o d b y w a ł 
s ię  t a k i  k o n c e r t  n a  św ie ż e m  p o w ie trz u , w  łe s ię . P r z y  d o ­
s ta t e c z n e j  i lo ś c i  g r a ją c y c h ,  t .  zn. p rz y  u d z ia le  c o n a jm n ie j 
s z e ś c iu  v io l , p o p is y w a n o  s ię  „ p o w a ż n ą "  m u z y k ą , k t ó r e j  t r u d ­
n o ś c i  ju ż  c z y s to  te c h n ic z n e  m u sz ą  w p ro w a d z ić  w  p o d ziw .

W  c a ło ś c i  o d b y ło  s ię  w  H a s le m e r e  p rz y  L o n d y n ie  
d w a n a ś c ie  k o n c e r tó w , z te g o  c z te r y  p o ś w ię c o n e  m u z y c e  
a n g ie ls k ie j ,  c z te r y  J .  S .  B a c h o w i, p o  je d n y m  H a y d e n o w i 
i  M o z a rto w i, a  r e s z ta ,  je d e n  k o n c e r t  f r a n c u s k ie j,  a  je d e n  
w ło s k ie j m u z y c e  k a m e r a ln e j.  Z in s tr u m e n tó w  g r a n o  na 
lu tn i , a  z w ła s z c z a  n a  t .  zw . fluite a  b e c ,  n a  c a łe j  „ r o d z in ie "  
v io l , w ię c : s o p r a n , a l t ,  t e n o r , b a s  ( W o la  d e  G a m b a ) i V io lo n  
(k o n tr a b a s  v io la ) , n a  c a łe j  „ro d zim ie" y io lin ó w  w ra z  ze 
s k r z y p c a m i te n o ro w e m i, W o la  d ’A m o re , e e m b a lo , V ir g in a l , 
C la .v ich o rd , o r g a n y .

D z ię k i n a d z w y c z a jn e j u p r z e jm o ś c i k o m ite tu  o r g a n iz a ­
c y jn e g o , w z g lę d n ie  S e k r e ta r ja t u ,  p o s ia d a m y  n a s tę p u ją c y  
s z c z e g ó ło w y  op is te g o  t o  u w a g i g o d n e g o  fe s t iv a lu , n a  k t ó ­
ry m  t o  n ie  m o g liś m y  b y ć  o b e c n y m i, m im o  s p e c ja ln e g o  
z a p ro s z e n ia  d la  r e d a k c j i  n a s z e g o  p ism a , w s k u te k  tru d n o ś c i  
p a s z p o rto w y c h .

#  #  *

P o d  k ie ro w n ic tw e m  A rn o ld a  D o lm e ts c h a , p ro ro k a  
i m y ś l ic ie la  ró w n o c z e ś n ie , o d b y ło  s ię  d w a n a ś c ie  k o n c e r tó w  
m u z y k i k a m e r a ln e j  X V I — X I X  s tu le c ia ,  t r w a ją c e  od p o­
n ie d z ia łk u  2 4  s ie rp n ia  a ż  d o  s o b o ty  5  w rz e ś n ia  1 9 2 5  r. 
w  h a li  m u z y c z n e j w  H a s le m e r e . B y ł  to  c z a s  p ra w d z iw y c h  
o b ja w ie ń  d u c h a , s k ie r o w a n y  p rz e c iw  g e n e r a c jo m  f il is tró w , 
o b łu d n ik ó w  i m a te r ja ł is tó w . P r z e m a w ia ł g e n ju s z  A rn o ld a  
D o lm e ts c h a , n ie s tr u d z o n y  je g o  w y s i łe k  w  w a lc e  p rz e c iw  
w s z e lk ie g o  r o d z a ju  h u m b u g o w i. Okurzała s ię  c a ła  w ie lk o ś ć  
te g o  n a u c z y c ie la  i  m is tr z a  m e to d y , k t ó r y  t a k  s a m o  w p ły ­
w a  n a  5 - le tn ie  d z ie c k o , ja k  i  5 0 -le tm ie g o  m ę ż c z y z n ę  i p rz e ­
m a w ia  im  n ie m n ie j d o  s e r c a ,  j a k  i  ro z u m u , k t ó r e g o  n ic  
ty lk o  w ła s n a  ro d z in a  u w ie lb ia , a le  i  c a łe  o to c z e n ie  i  k a ż d y

k to k o lw ie k  g o  p o z n a , s t a ją c  s ię  je g o  e n tu z ja s ty c z n y m  
z w o le n n ik ie m , c h o c ia ż  n ie je d e n  z b liż y ł s ię  d o  n ie g o , b y  
z a p rz e c z y ć  lu b  p rz e sz k o d z ić . A rn o ld  D o lm e ts c h  je s t  je d n a k  
ró w n o c z e ś n ie  n ie z r ó w n a n y m  a r t y s t ą  w y k o n a w c z y m , k tó r y  
o p a n o w a ł w s z y s tk ie  s ta r o ż y tn e  i  no w io czesn e  in s tr u m e n tu , 
a le , c o  w ię c e j,  o n  k o n s tr u u je  i  n a p r a w ia  i  u le p s z a  sa m  
w s z y s tk ie  m s rr u m e n ta , u m ie  z n ie z r ó w n a n ą  p r e c y z ją  w y ­
k r y ć  k a ż d y  b łą d , o d k r y ć  n o w e  t a jn i k i ,  p rz e d e w sz y stk ie m  
je d n a k  n a  lu tn i ( f iu t  a  b e c ) ,  a le  t a k  sa m o  i  n a  k la w ik o r -  
d z ie , n a  h a r f ie , n a  v io la c h , a  n ie  n a  k o ń c u  n a  s a m y c h  n a w e t  
s k r z y p c a c h , n a  k t ó r y c h  g r a , j a k  n ik t  d ru g i n a  ś w ie c ie .

Festi>val z m ie n ił s ię  n a  p ra w d z iw ą  b ie s ia d ę  a n ie ls k ą . 
J u ż  s a m o  H a s le m e r e  j e s t  is tn y m  r a je m  n a  z iem i, w  k t ó ­
r e g o  sa m e m  n a z w is k u  d ź w ię c z y  m u z y k a  i  s y m b o liz u je  się  

ś lu b  p rz y r o d y  ze s z tu k ą .
P r o g r a m  fe stiv a .lu  z o s ta ł  t a k  u ło ż o n y , że p o z w o lił 

o g a r n ą ć  c a łe  b o g a c tw o  a n g ie ls k ie j i  k o n ty n e n ta ln e j m u ­
z y k i s t a r o k a m e r a ln e j.  D a n e m  n a m  b y ło  z a g lą d n ą ć  w s k a r ­
b ie c , k tó r e g o  p ię k n o  i  u r o k  o lś n ie w a , w y d o b y c ie  1 w y k o ­
r z y s ta n ie  k t ó r e g o  z o s ta n ie  je d n a k  z a d a n iem  p rz y s z ło śc i. 
J u ż  s a m  J .  S .  B a c h  _  i le ż  t o  je g o  s z tu k i  z a g in ę ło b y  b ez  
D o lm e ts c h a  n a  z a w sz e ! A  b y ł to  p rz e c ie ż  c z a ro d z ie j, 
k t ó r y , j a k  D a n te , c z e g o  d o tk n ą ł , z m ie n ia ł w  p ię k n o , k tó r y , 
j a k  o n , u m ia ł z n ie ś ć , b e z  o ś le p ie n ia , u r o k  r a js k i e j  a tm o ­
s f e r y ,  a  p rz e c ie ż  p ó ź n ie j w r ó c ić  w  o c ię ż a łe  s id ła  c ia ła . 
C z te r y  w iecz-o ry  b y ły  m u  p o ś w ię c o n e  i s ły s z a n o  tu  n ie ­
je d n ą  r z e c z , a le  g r a n ą  d o ty c h c z a s  n a  fa łs z y w y c h  in s tr u ­
m e n ta c h  i fa łs z y w ie  in te r p r e to w a n ą . J a k o  w y k o n a w c a  
w p ro w a d z a ł w  s z c z e r y  p o d ziw  m ło d z iu tk i s y n e k  m is trz u , 
p ra w d z iw e  cu d o w n e  d z ie c k o , k t ó r e  z t a k ą  m a e s t e r ją  o p a ­
n o w a ło  te c h n ik ę  h a r p s y c h o rd u , że  tru d n o  p o m y ś le ć  o  d o- 
s k a n a ls z e m  c ie n io w a n iu , b u jn ie js z y c h  k o lo r a c h , w ię c e j 
ry tm ic z n y m  a  p rz e c ie ż  b ły s k o tl iw y m  sp o so b ie  g r y  p a s s a -  
ż ów . N ig d y  n ie  d a  s ię  z a p o m n ie ć  in a u g u r a c y jn e g o  k o n c e r tu  
B a c h a  D -m in o r  d la  harpsiichoirdu lufo p o r y w a ją c e j p ie rw sz e j 
p a r t i ty  „ C in ą u ie m e  C o m ce rt"  J e a n a  P h ilip p e  R a m e a u , 
g r a n y c h  p rz e z  d r u g ie g o , 1 9 - le tn ie g o  s y n a  D o lm e ts c h a , 
w s z y s tk o  z p a m ię c i. P o  r a z  p ie rw s z y  g r a n o  „ S z ó s ty  B r a n ­
d e n b u rs k i K o n c e r t "  B a c h a , d o k ła d n ie  w e d łu g  je g o  w s k a ­
z ó w e k , t .  z n . p r z y  a k o m p a n ja m a n c ie  ty lk o  c z te r e c h  in s tr u ­
m e n tó w , a  t o :  d w ó c h  V io l  d o  G a m b a , violom u i h a r p s y ­
c h o rd u . K la w ik o r d , n a  k tó r y m  g r a n o  p o d cz a s  k o n c e r tu , 
b u d o w a ł w ła s n o r ę c z n ie  m is tr z  D o lm e ts c h  i  b y ł  t o  is to tn ie  
in s tr u m e n t  n ie z r ó w n a n y  t a k  p o d  w z g lę d e m  d ź w ię c z n o śc i, 
j a k  i w y ra z u . B y ł  t o  in s tr u m e n t  z d o ln y  t a k  s a m o  d o  u w y ­
d a tn ie n ia  n ie z m ie rn e j d e lik a tn o ś c i  w  „ p re lu d ju m  d o  D r u g ie j 
K s ię g i  C z w a r te j S u i t y "  B a c h a , j a k  i  d o  k o lo s a ln e j a r c h i­
t e k tu r y  „ C h r o m a ty c z n e j F a n t a z j i " .  S a m e g o  m is tr z a  p o d z i­
w ia n o  p rz y  g rz e  n a  lu tn i  w ło s k ie j z r .  1 5 9 5 , p rz y  a k o m - 
p a n ja m e n c ie  s w e j c ó r k i  C e c y l ji ,  ś p ie w a ją c e j p rz e c u d n ą  
p ie ś ń  A n n y  B o lo y n  i  H e n r y k a  L a v e s  „ T h e  L a r k " ,  k tó r ą  
to  p ie śń  d y k to w a ł  P a p y s  s łu ż ą c e j s w e j ż o n y , g d y  z n ią  
1 0  s ie r p n ia  1 6 6 7  r . je c h a ł  d o  m ia s ta  n a  z a k u p y .

C a ła  p ię k n o ś ć  g r y  n a  V io la c h  d e G a m b a  u w y d a tn iła  
s ię  w  od tw oirzeniu  B a c h o w s k ic h  s o n a t  p rze z  ż o n ę  m is tr z a . 
J a k o  s o lo w y  in s tr u m e n t  o lś n ie w a ł s łu c h a c z y  p r z y  o d tw o ­
rz e n iu  p r z e c u d n y c h  „ D iev iin s io n s“ S im p s o n a  z r .  1 6 5 9 . P rz y  
t e j  s p o s o b n o ś c i n a le ż y  n a d m ie n ić , ż e  c h o c ia ż  k a ż d y  c z ło n e k  
ro d z in y  D o łm e ts c h ó w  je s t  m is tr z e m  n a  je d n y m  z in s tr u ­
m e n tó w , to  m im o to  g r a  ró w n ie ż  d o b rz e  n a  k i lk u  in n y c h  
in s tr u m e n ta c h , a lb o w ie m  D o lm e ts c h  j e s t  z d a n ia , ż e  s p e c ja ­
l iz a c ja  w y łą c z n ie  n a  je d n y m  in s tr u m e n c ie  z a b i ja  d u szę  
m u z y k i. T a  d u sz a  tk w i  w e  w s z y s tk ic h  in s tr u m e n ta c h  ra z e m  
i k t o  z n a  t y lk o  jedein  in s tr u m e n t , n ie  m o ż e  j e j  w y d o b y ć .

O lb rz y m ie  b o g a c tw a  m u z y k i f r a n c u s k ie j od  r .  1 5 3 0 - -  
1 7 4 2  p rz e d s ta w io n o  p o c z ą w s z y  od  w y b o r u  n ie w y c z e r p a n e g o
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Kwiatku Karmelu najozdobmiejszy, 
Tereso swiQta. kochana,
Wzorze milosci najrozkoszniejszy, 
Modi s!q za nami do Pana!

Upros nam cnot.Q Bozej milosci, 
Ducha pokory i mQstwa,
Do odniesienia nad duoliem zlosci 
Ostatecznego zwyciQstwa.

Ufni, ze spelnisz nasze zyczerua, 
Tereso sw iQ ta , kochana,
Czesc Gi skladamy i dzi^kczynienia, 
Modi siq za nami do Pana!

Bysiny zhjczcni z Tobjj. w wiecznosci, 
Boga. serdecznie chwalili,
A  poki zyjem w  tej doczesnosci, 
Wiernie Mu mszyscy sluzyli. Amen.

Str. 7.
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i n ie z g łę b io n e g io  Martin M a ra is . a  k t ó r y  p is a ł  w y łą c z n ie  d la  
Y io l i  d e  G a m b a . „ B a s s e  D a n s o 11 w y d a n y  je s t  w p ra w d z ie  
p rzez  P . A t te in g n a t te ’a  w  r .  1 5 3 0  w  b a r b a r z y ń s k ie j in te r ­
p r e ta c ji ,  a le  ja k o  t a k i  je s t  n ie z a w o d n ie  o 1 0 0  l a t  s ta r s z y . 
N a  h a r p s y c h o rd z ie  o d tw a r z a ł „ S u itę  N r 2 3 “  F r a n c o is  C ou- 
p e r in ’a  sa m  D o lm e ts c h , g r a ją c  z  o r y g in a ln e j k o p ji  n a  in s t r u ­
m e n c ie  o  s z e ś c iu  p e d a ła c h , k t ó r y  to  in s tr u m e n t  s a m  s k o n ­
s tr u o w a ł i  ro z w in ą ł.

J e d n o  s tu le c ie  w ło s k ie j  m u z y k i k a m e r a ln e j p rz e d s ta ­
w io n o  p o c z ą w s z y  od d w ó c h  „ G a llia r d ó w "  d la  p ię c iu  v io l 
T r a b a c i ’e g o  z r .  1 6 1 5 , a  s k o ń c z y w s z y  n a  „ C o n c e r to  G r o s s o "  
C o rm elP eg o z  r .  1 7 1 2 , k o m p o n o w a n e g o  z o k a z ji  ju b ile u s z u  
św . P io t r a  w  R z y m ie . O p ró cz  te g o  g r a n o  s o n a tę  „ L a  M a- 
rinom a11 L e g r e n z i ’e g o  z r . 1 6 6 4 , p is a n ą  d la  d w ó ch  v io l ia , 
je d n e j v io li , te n o r-v i-o łin y  i  h a r p s y c h o rd u . J e d e n  w ie c z ó r  
p o ś w ię c o n y  b y ł  m u z y c e  H a y d e n a  i M o z a rta . S ły s z e liś m y  
cu d o w n e  „ C o n c e r to  N r  1 3 “ w  C -m a io r  d la  h a r p s y c h o rd u  
w ra z  z o r k ie s tr ą . O kazał-o  s ię , że  c a ły  u r o k  t e j  t o  m u z y k i 
le ż y  w ła ś n ie  w  in s tr u m e n c ie , d la  k t ó r e g o  t a  m u z y k a  b y ł a ' 
p isa n ą . T o  sa m o  m o ż n a  p o w ie d z ie ć  o u lu b io n e j a  m o ż e  
n a jp ię k n ie js z e j  s o n a c ie  H a y d e n a , a  t o  w  E -m o łl .  O s o b is tą  
z a s łu g ą  D o lm ets-ch a  je s t  o d k r y c ie  p ie rw o tn e g o  k s z ta ł tu  
s o n a ty  A -m a io r  M o z a r ta , k t ó r a  d o p ie ro  w  t e j  t o  fo rm ie , 
w y d o b y te j p o  d łu g ic h  p o s z u k iw a n ia c h , u w y d a tn ia  s ię  w  c a ł  ,-j 
sw e j p ię k n o ś c i . Zupełne-m  n o v u m  b y ło  T r io  w  G -m a io r , 
n ie z n a n e  d z ie ło , n ig d z ie  n ie  k a ita io g iz o w a n e , a  b e z  w ą t ­
p ie n ia  d z ie ło  H a y d e n a .

N a r e s z c ie  c o ś  o s a m y c h  v io ła c h , p ie lę g n o w a n y c h  p r z e ­
d e w s z y s tk ie m  w  A n g l ji .  C ó ż  m o ż n a  o n ic h  p o w ie d z ie ć  
in n e g o , ja k  to , ż e  s ą  to  is tn e  g ło s y  a n io łó w , w y d o b y w a ­
ją c e  s ię  w  s z e ś c io r a k ie j tę c z y  d ź w ię k ó w  w  e k s ta ty c z n y m  
k o n tr a p u n k c ie , z d o ln e  p o ru s z y ć  m a r tw e  k a m ie n ie . T a k ie  
o to  m ia ło  s ię  u c z u c ie , g d y  s ię  s ły s z a ło  n a jp ię k n ie js z e  u s tę ­
p y  J o h n a  J a n k in s a  „ F a n t a z ji11 n a  p ię ć  v io l  i  W ilia m a  L a -  
w e sa , s t o  la t  p ó ź n ie js z e g o . I s to tn ie  n ie  m o ż n a  z n a le ź ć  s łó w , 
a b y  w y p o w ie d z ie ć  c a ły  u r o k  t y c h  t o  t a k  w s p a n ia ły c h , 
a  p rz e c ie ż  p ra w ie  z a p o m n ia n y c h  r z e c z y . J e s t  to  m u z y k a  
t a k  e te r y c z n a , że  n ie  m o ż n a  w  n ie j  o d d y c h a ć , j a k  w  „ R a ju “ 
D a n te g o .

S z c z y te m  c a łe g o  f e s t iv a łu  b y ł  s z ó s ty  n u m e r  1 2 -g o  k o n ­
c e r tu , k tó r y m  z a k o ń c z o n o  fo s t iv a l ,  „ F a n t a z ja 11 L a w e s a , 
k o m p o n o w a n a  w  b ło g o s ła w io n y m  r o k u  1 6 4 0 , w  k t ó r e j  to  
c z u je m y  s ię  o d e rw a n i od  z ie m i i z a t r a c a m y  o d d e ch  i  i s t o ­
tn ie  p rz e ż y w a m y  p rz e m ia n ę , o k t ó r e j  D a n te  m ó w i:

L ’A m o r  c h e  m u ow e ’1 S o le  e  1’a l t r e  a ite lla .

F E L I K S  S A C H S E .

Kilka w skazów ek dla u czący ch  so lfeg g ia .

M y ś lą  p rz e w o d n ią  p o n iż sz y c h  w s k a z ó w e k  je s t :  n ie  
n a le ż y  ć w ic z y ć  in te r w a ló w  t y lk o  od to n u  d o  w z w y ż

t 3 = ± = 2 =*==5
do m i do so l do fa  do la

a n i n a w e t  u ż y w a ć  w n a u c e  s o l fe g g ia  m e lo d y j o p a r ty c h  n a  
g a m ie  od to n u  d o  w zw y ż

i i
fa lado m i re  so l la

ja k  to  p o le c a  w ie le  p o d rę c z n ik ó w  s o l fe g g ia ,  a le  p rz y z w y ­
c z a ja ć  u c z n ió w  d o t r a f ia n ia  w s z y s tk ic h  in te rw a ló w  p o ło ­

ż o n y c h  p o n iż e j do  od  w s z y s tk ic h  le ż ą c y c h  p o w y ż e j to n u  
do  i  n a o d w ró t.

T r u d n o ś ć , n a  ja k ą  się  u c z e ń  n a tk n ie  p rz y  -odśpiew aniu  
n a s tę p u ją c e j n a p r z y k ła d

do m i re  so l la  re  si do

lu b  p o d o b n e j m e lo d ji  p rz y  m ie js c u  ozm aczonem  X  ( t 011 
p o ło ż o n y  p o n iż e j do)  d o w o d z i, ja k  je d n o s tr o n n y  je s t  sy s te m , 
fa w o r y z u ją c y  t y lk o  g a m ę  od to n u  d o  w zw yż.

T w ó r c z o ś ć  m u z y c z n a , ta le  lu d o w a , ja k  i a r ty s ty c z n a , 
w y k a z u je , że  w ię k s z o ś ć  m e lo d y j p o ru s z a  s ię  m ię d z y  to n em  
so l  a  so l  (e w e n tu a ln ie  s ię g a  n iż e j lu b  w y ż e j) , a  d o  je s t  
o s ią , c e n tr e m  ty c h  m e lo d y j.  (Z  ła tw o ś c ią  to  k a ż d y  sa m  
sp ra w d z i!).

Z a te m  i ć w ic z e n ia  s o l fe g g ia  p o w in n y  b y ć  s k o n s t r u o ­
w a n e  p o d o b n ie  i  u w z g lę d n ia ć  tak sa-m o c z ę ś ć  g a m y  p o ło ­
ż o n ą  p od  to n e m  do,  j a k  c z ę ś ć  p o ło ż o n ą  n a d  to n e m  do.

A  w ię c  ć w ic z y ć  n a r ó w n i z in te r w a la m i w  g ó r ę  od 
to n u  do  in te r w a le  w  d ó ł od to n u  do

bI m
do si do la  do sol

i t . d . (p rz y cz a ili n a le ż y  z a u w a ż y ć , że  in te r w a le , k tó r e  
w  g ó r ę  b y ły  w ie lk ie , s ą  w  d ó ł m a łe ) , o ra z  n a r ó w n i z m e- 
lo d ja m i u w z g lę d n ia ją c e m i g a m ę  w  g ó r ę  od d o  m e lo d je  
p o r u s z a ją c e  s ię  w  c z ę ś c i  g a m y  n iż e j do,  u p .

1=I
do si do la  si so l do

P r z y  t e j  s p o s o b n o ś c i n a d m ie n ię , że  m e lo d je  t e g o  r o ­
d z a ju  d a ją  b o g a te  p o le  d o  p o p isu  i  w p ra w ie n ia  się  w  ś p ie ­
w ie  d w u g ło so w y m , np .

T N r T " r
W  d a ls z y m  c ią g u  ć w ic z e ń  b ę d z ie  p o ż y te c z n e m  u ż y w a ć  

ta k ie  ć w ic z e n ia , k tó r e  p rz e c h o d z ą  z p o ło w y  g a m y  p o n iż e j 
to n u  d o  d o  g a m y  p o ło ż o n e j p o w y ż e j do

bI
do la  fa  so l si do m i re  so l fa

i n a o d w r ó t :

Ś3i
i w

do m i re  so l fa  re  do si do la  so l mi 

P r z y c z e m  przej-śuie z je d n e j c z ę ś c i  g a m y  d o d ru g ie j p o ­
w in n o  n a s tę p o w a ć  z a  p o ś re d n ic tw e m  to n u  d o  ( X )  t y lk o  
w  p ie w s z y c h  ć w ic z e n ia c h , a  w  n a s tę p n y c h  p o w in n o  b y ć  
u s k u te c z n ia n o  zu p e łn ie  s w o b o d n ie , n p .:

1 =i i
do so l s i mi re  sol la
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do fa mi sol mi re la

W końcu można wprawiać ucznia do trafiania każ­
dego tonu ponad tonem do z każdego tonu popod do 
i odwrotnie i to układając ćwiczenia systematycznie tym 
sposobem, by najpierw nauczyć trafiać od każdego tonu 
górnej części gamy ton si dolnej części, np.:

do mi si (do) re sol si (do) la fa si

i t. d., przyczem ton do rozwiązujący si (w nawiasie) używa 
się dla ułatwienia tylko w pierwszych, ćwiczeniach, a na­
stępnie opuszcza; a dalej od każdego tonu górnej części 
gamy trafiać ton la dolnej części, np.:

do fa la (si do) la sol la (si do) re si la

(gdzie tonu si do używa się dla ułatwienia tylko1 w pierw­
szych przykładach), później od każdego tonu górnej części 
gamy ton sol, fa, mi i t. d. dolnej części, aż wreszcie do­
chodzi się do ćwiczeń, gdzie z każdego tonu każdy się 
trafia, np.:

do mi fa la mi fa

Kiedy uczeń będzie miał zupełną pewność w intono­
waniu wszystkich (diatonicznych) tonów, położonych po­
wyżej i poniżej tonu do, będzie jego słuch względny 
(relatywny) już na tyle pewny, że pojmie każdy uderzony 
(diatoniczny) ton jakiejkolwiek (wysokiej czy niskiej) 
oktawy i potrafi go określić.

iStosując tę metodę w dalszym ciągu nauki (przy chro- 
matyce) —• można dojść do dość imponującego wyniku, że 
uczeń potrafi —- mając jeden ton — określić i rozpoznać 
każdy uderzony ton klawiatury.

Sprawę rozwoju poczucia harmonji ucznia pominąłem 
tu zupełnie.

Zawiadomienie.
Powodując się zwyżką kosztów naszego wydawnictwa, 

pochodzącą z podwyższenia ceny papieru, robocizny, opłat 
pocztowych i powiększenia objętości treści każdego 
numeru, ustalamy na r. 1926 następujące ceny prenumeraty:

rocznie 7 złotych  
półrocznie 4 złote

płatne z góry na początku roku, łub każdego półrocza. 
Abonament rozpocząć można tylko od .Stycznia lub Lipca

Poszczególnych Nrów pisma nie sprzedaje się, tylko 
jako całość w abonamencie. — W następnym numerze 
załączymy czeki P. K. O. Nr. 400.883 do uskutecznienia 
opłaty na rok następny.

Nowe Wydawnictwa.
MESSA „MATER INVIOLATA£‘, O. Bernardino Rizzi. 

Kraków, nakładem wydawnictwa „Muzyka i Śpiew“.
Z dziedziny kompozycji oryginalnej ukazuje się 

w Polsce obecnie dzieł bardzo mało, choć napewno bardzo 
ich wiele ukrywa się wstydliwie w tekach. Popyt na utwory 
poważne mały, a rozrzutność kompozytorów nie liczących 
się z tem, czy nakład pokryje się sprzedażą też w ostatnich 
czasach osłabła. Z prawdziwem zadowoleniem widzi się więc 
każdy śmiały krok w tej nierównej walce zapalonego 
autora z obojętną publicznością. Ostatnio wydał mszę trzy 
głosową znany w Krakowie O. Bernardino Rizzi, Włoch 
z pochodzenia, Polsce bardzo oddany i dla Polski gorliwie 
w pedagogji muzycznej pracujący. O. Rizzi jest obecnie 
w okresie poszukiwania nowych dróg muzycznych, pod 
autosugestją wprowadzania całkiem nieznanych środków 
wyrazu, śmiałej harmonji i stylu odpowiadającego dzisiej­
szemu pulsowi życia o melodji rwanej, niespokojnej, ciągle 
odświeżającej się, o rytmice zmiennej, nie dającej uchu 
oprzeć się o dłuższe używanie piękna melodji. Jeśli po­
równamy dawniejsze utwory autora, wydane jeszcze we 
Włoszech, z obecnemi, w Polsce drukowanemi, to wydaje 
się, że ziemia nasza podziałała na konserwatywnego miesz- 
kańca^ Italji buntowniczo, rewolucyjnie, bo niema już tego 
spokoju pseudoklasycznego w guście polifonistów rzymskich 
16-go stulecia, ani harmonji utrzymywanej w granicach 
umiaru czcigodnego, natomiast w nowych utworach pełno 
„plam harmonicznych11, niezwiązanych ze sobą, luźnie po­
stawionych, a fraza melodyjna składa się z króciutkich 
motywików, jakby stworzonych bez wysiłku, ale też i bez 
głębszego natchnienia. Ostatnia praca utalentowanego 
i  raneiszkanina ze wzgiędu na swą treść może nie daje 
nadmiaru niespodzianek nowoczesności w harmonji, rytmice 
i melodji, ale też daleką jest od takich np. „Canzońi madri- 
galesche11 wydanych w Padwie, w których gromadzą się 
charakterystyczne zalety. O. Rizziego, umiejącego wiele 
i „mającego coś do powiedzenia11 w dziedzinie u nas leżącej 
prawie odłogiem, t. j. w muzyce religijnej. Z tem wszyst- 
kiem jednak witamy nową mszę jako świadectwo talentu 
ciągle płynnego, żyznego, a wśród innych w Polsce 
powstających dzieł treści religijnej jako najpoważniejsze.

Bolesław Wallek - Walewski.
„WYBÓR KOLĘD POLSKICH1*, Stanisław Burkath, 

op. 12, (I — XII) w transkrypcji na fortepian. Układ kon­
certowy. — Nakładem księgarni św. Wojciecha w Poznaniu.

Zeszyt ten zawiera 12 kolęd, mianowicie: 1. Anioł 
pasterzom mówił. — 2. Gdy się Chrystus rodzi. — 3. Lulajże 
Jezuniu. — 4. Przybieżeli do Betleem pasterze. — 5. Jezus
malusieńki. — 6. W żłobie leży. — 7. Pasterze mili. __
8. Mędrcy świata. — 9. Wśród nocnej ciszy. — 10. Jakaż 
to gwiazda. — 11. Pasterze drzemali. — 12. Bóg się rodzi.

Wbrew istniejącej zasadzie przy kompozycjach kolę­
dowych lub pastoralnych, że kolędy jako powstałe w pry­
mitywne muzycznym dawnych wieków, powinny zachować 
dawną swą cechę prymitywu, wybór kolęd opracowanych 
przez p. Burkatha, odstępuje zupełnie od tej zasady. — 
I zupełnie słusznie.

Dzisiejsza technika instrumentów muzycznych pozwala 
na to, aby kompozytor swą myśl twórczą wyraził tak, 
jak ją  pojmuje, artystycznie i subtelnie pięknie ją  wypra­
cował. Tą też myślą wiedziony, ujął p. Burkath klejnoty 
naszej literatury pastoralnej, kolędy polskie, w piękną 
oprawę, złożoną z bogatej ornamentyki dźwięków, akordów 
i passaży, umiejętnie i ze smakiem dobranych, jako towa­
rzyszenie melodjom kolędowym.
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Mato znane kol§dy na chor m§ski
o p r a c o w a t  K s .  D r  A N T O N I  C H L O N D O W S K I .  (C iq g  d a lsz y )

Mr. 66.

Dziecina mala.
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Kolqda ludowa.
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1. D zie  - c i - n a
2. P a  - ste - rze
3. I  m y  tez

m a - ta B d g  S tw 6 r-ca  n ie  - 
da - r y  o - f ia  - ro  - w a
p<5j - d zm y  p rz y  - w i - tac te -

b a A  g d zie t nam
l i  Co k td  - r y
go K rd  - la  n a d
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Aniol Panski. Jan Kaszycki.

^ ---£--- 1 J-,—4 —*—j  J 1— J— J------! 1-------1—fo? e — -J J— h r - r f= r = —«-----------* ---- m—

v  p J — —I------ W----1— r P— f—

9.
1. A  - n io l P an  - s k i
2. T e n  je s t  S y  - nem  N a j - w y z  - sze - go
3. Id z  - ciez spieszno  a znaj-d zie  - c ie
4. O n w arn  je  - szcze w  ty m  zy - w o - cie
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K o m p o z y c je  te  d o k o ś c io ła  s ię  n ie  n a d a ją .  W  s a lo n a c h  
n a to m ia s t  p o w in n y  o n e  z a ją ć  p ierw sz e  m ie js c e , g d y ż  im  
się  to  s łu sz n ie  n a le ż y . —  U k ła d  fo r te p ia n o w y  je s t  t r u d n ie j­
s z y  i  iw y m ag a  d o b r e j t e c h n ik i  g r a ją c e g o , a  g d y  k o lę d y  
z o s ta n ą  w y k o n a n e  t a k , j a k  je  a u to r  n a p is a ł, k o n c e r to w o , 
s ta n o w ić  m o g ą  r o d z a j p o p isu  a r ty s ty c z n e g o  d la  w y k o ­

n a w c y .
D r u k  w y ra ź n y  i  c z y te ln y , p a p ie r  d o b ry , fo r m a t  z e sz y ­

to w y , a  z a te m  b a rd z o  p r a k ty c z n y , d o p e łn ia ją  w a r to ś c i  te g o  

d z ie ła .
„PIEŚN I ZA DUSZE ZM ARŁYCH " n a  1 g ło s  z o r g a ­

n a m i lu b  h a rm o n ju m , u ło ż y ł  K s .  F r .  W a lc z y ń s k i , op . 1 2 7 . 

T a r n ó w , n a k ła d e m  a u to ra .
B a rd z o  c z ę s to  s p o ty k a m y  s ię  z z a p y ta n ia m i, d o ty c z ą ­

c y m i n o w o śc i z m u z y k i k o ś c ie ln e j,  le c z  o d p o w ied ź  je s t  
z a w sz e  je d n a k o w a , ż e  t e  o s ta tn ie  n ie  u k a z u ją  s ię  w c a le . 
N ie  od  r z e c z y  je d n a k  b ę d z ie , je ż e l i  od  c z a su  d o  cz a su  
z ro b im y  p e w ie n  p rz e g lą d  i s t n ie ją c e j  ju ż  l it e r a tu r y  k o ś c ie l ­
n e j,  a  w te d y  p rz e k o n a m y  s ię , że  d z ie ł t y c h  m a m y  ilo ś ć  
d o s ta te c z n ą , le c z  ch w ilo w o  o n ic h  z a p o m n ie liśm y  i p rz e ­
s ta l iś m y  je  w y k o n y w a ć . D o  ty c h  z a p o m n ia n y c h  n a le ż y  
ta k ż e  z e s z y t  „ P ie ś n i za  d u sz e  Z m a r ły c h 11 K s .  F r a n c is z k a  

W a lc z y ń s k ie g o .
N a  p ię k n y m  i  d o b ry m  p a p ie rz e  w  fo r m a c ie  d u żeg o  

z e sz y tu  w y d a ł K s .  W a lc z y ń s k i  1 5  p ie śn i ż a ło b n y c h  w ła s n e g o  
u k ła d u  m e lo d y jn e g o  i  h a r m o n ic z n e g o , p rz e z n a c z o n y c h  w y ­
łą c z n ie  d o  u ż y tk u  k o ś c ie ln e g o . P ie ś n i  te  s ą  n a s tę p u ją c e :
1 . B ą d ź  m iło s ie r n y . —  2 . B o ż e  n a s z , O jc z e  ła s k a w y .
3 . C h ry s te  J e z u .  —  4 . D la  m iło ś c i  lu d u  T w e g o . —  5 . D u sze  
c o  z t e j  d o c z e s n o ś c i . —  6 . J e z u  p rze z  T w ą  s r o g ą  m ę k ę .
7 . J e z u  w  O g ro jc u  m d le ją c y . —  8 . O M a tk o  l i to ś c i .
9 . O B o ż e  p rz e d w ie c z n y . —  1 0 . O J e z u !  p rze z  p o t  T w ó j 
k rw a w y . -—  1 1 . S ło d k i  J e z u .  —  1 2 . Ś w ię ty  B o ż e , ś w ię ty  
m o c n y . —  1 3 . Ś w ię ta  je s t  m y ś l i  z b a w ie n n a , —  1 4 . W  ła s k a ­
w o ś c i n ie p o ję ty .  —  1 5 . Z m iłu j s ię  B o ż e  O jc z e  n a d  n a m i.

W  p ie ś n ia c h  ty c h  z a u w a ż a m y  w ie lk i  i  p o w a ż n y  n a s tr ó j,  
g łę b o k ą  m o d litw ę , s p o tę g o w a n ą  a k o r d a m i p ię k n e j a  p o­
w a ż n e j h a r m o n ji , k t ó r a  z le w a  się  w je d n ą  c a ło ś ć  od p o w ia ­
d a ją c ą  d a n e j chw ali, n a b o ż e ń stw u  z a  d u sz e  Z m a r ły c h . T a k  
u ło ż o n e  p ie śn i n ie  z e s ta r z e ją  s ię  n ig d y  i  w p ły w  cz a su  
n ie  z d o ła  ic h  z a tr z e ć , g d y ż  m y śl w  n ic h  z a w a r ta  i  te m a t  
ic h  o p a r ty  z o s ta ł  n a  d o g m a ta c h  n a s z e j W ia r y  św . 
i w  r ó w n e j l in ji  z o d w ie cz n ą  i  n ie z m ie n n ą  p ra w d ą  
g ło s z o n ą  p rz e z  K o ś c ió ł  k a t o l ic k i ,  p r z e jd z ie  d o  p rz y s z ły c h  

w ie k ó w .
P ie ś n i  t e  ja k o  w y b o r o w ą  l i t e r a tu r ę  m u z y c z n o -k o ś c ie ln ą  

p o le c ić  m o ż e m y  w s z y s tk im  w y k o n a w c o m  m u z y k i k o ś c ie ln e j.  
D o  n a b y c ia  u  a u t o r a :  T a r n ó w , u l. K a p itu ln a  6.

Mieczysław Surzyński: „STRESZCZO NY W Y K ŁA D  
PO LIFO N JI I FORM M UZYCZNYCH". —  N a k ła d  G e b e th ­
n e r a  i  W o lf fa ,  W a r s z a w a .

M a ła  to  w p ra w d z ie  b r o s z u r k a , b o  z a w ie r a ją c a  z a le d w ie  
3 0  s t r o n ic  d ru k u , le c z  p e łn a  t r e ś c i  n a jp o tr z e b n ie js z e j d la  
k a ż d e g o , k t o  t y lk o  m a  p e w n ą  s ty c z n o ś ć  z m u z y k ą . W ia d o ­
m o ś c i z a w a rte  w  t e j  b r o s z u rc e , o p a r te  z o s ta ły  n a  p o d sta w ie  
p ro g ra m ó w  s z k ó ł m u z y c z n y c h , a  w y łu s z c z o n e  n a jd o k ła d n ie j 
w  fo rm ie  w ia d o m o ś c i e n c y k lo p e d y c z n y c h  p rz y n o s z ą  w ie le  
ś w ia t ła  o k o n tr a p u n k c ie  i  fo r m a c h  m u z y c z n y c h . Z p o d rę c z ­
n ik a  te g o  s k o r z y s t a ć  m o g ą  n ie t y lk o  u c z ą c y  s ię  m u z y k i, 
le c z  i  n a u c z y c ie ls tw o  p r z y g o to w u ją c e  s ię  d o  e g z a m in ó w  
z m u z y k i i c a łe  rz e s z e  o só b  m u z y k a ln y c h , k tó r y m  b r a k  
p o d o b n y c h  w ia d o m o ś c i n ie  p o z w a ła  o r je n to w a ć  s ię  p rzy  
s łu c h a n iu  k o n c e r tó w .

N a  w stę p ie  p o d a je  b r o s z u r k a  w ia d o m o ś c i o p  o 1 i  f  o- 
n j i  w  o g ó ln y m  z a ry s ie , p rz e ch o d z i p o te m  d o  s z c z e g ó łó w : 
k o n t r a p u n k t u .  P ię ć  g a tu n k ó w  k o n tr a p u n k tu  om ó­
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w io n y c h  z o s ta je  k r ó tk o , a  t r e ś c iw ie , p o cz em  p rz y c h o d z i 
pod  ro z w a g ę  k o n tr a p u n k t  w ie lo g ło s o w y , p o d w ó jn y , 
w  o k ta w ie , d e c y m ie  i  d u o d e cy m ie , o ra z  k o n tr a p u n k t  sw o ­
b o d n y . K o n tr a p u in k ty c z n e  s z e r e g o w a n ie  n u t  o b ja ś n io n e  
z o s ta ło  p rz y k ła d a m i c y fro w e m i, c o  d la  u c z ą c e g o  s ię  je s t  
n a jle p s z y m  sp o so b e m  d o  z a p a m ię ta n ia  i  o r je n t a c j i .  
W  d a ls z y m  c ią g u  z n a jd u je m y ' w ia d o m o ś c i o fo rm a c h  
m u z y c z n y c h , u tw o r a c h  w o k a ln y c h  i w o k a ln o  - in s tr u m e n ­
ta ln y c h , o ra z  w y k r e s  g r a f ic z n y  r o z w o ju  trz y c z ę ś c io w e j 
fo rm y  p ie śn i.

U k a z a n iu  s ię  t e j  b r o s z u rk i t y lk o  p rz y k la s in ą ć  n a le ż y , 
g d y ż  t y lk o  w  te n  sp o s ó b  p is a n e  i  w y d a w a n e  d z ie łk a  p r z y ­
n ie ś ć  m o g ą  r z e c z y w is ty  p o ż y te k  n a s z e j k u ltu r z e  m u z y c z n e j 
i n ie k ła m a n ą  z a s łu g ę  o k o ło  r o z w o ju  m u z y k a ln o ś c i  n a s z e g o  
n a ro d u .

ŚPIEW N IK  LUDOW Y. Z w ią z e k  T e a t r ó w  i C h ó ró w  L u  
d o w y c h  w e L w o w ie , p rz y s tą p ił  d o  w y d a w a n ia  B ib l jo te k i  
M u z y c z n e j, k t ó r e j  p ie rw sz y  z e s z y t  u k a z a ł  s ię  w ła śn ie  
w  d ru k u  p . t . „ Ś p ie w n ik  c h ó ró w  lu d o w y c h . P ie ś n i  r e l ig ijn o , 
p a t r io ty c z n e  i  ż o łn ie r s k ie  d la  c h ó ró w  p o c z ą tk u ją c y c h ;  op rar 
c o w a ł F e l ik s  R y b ic k i11. Ś p ie w n ik  z a w ie ra  3 2  u tw o ró w  w ła ­
tw y m  u k ła d z ie  je d n o  i k ilk u g ło s o w y m , p rz y s to s o w a n y m  d o 
w a ru n k ó w  i  p o tr z e b  n a s z e j w si. N ie w ą tp liw ie  śp ie w n ik  
z n a jd z ie  g o r ą c e  p r z y ję c ie  i  p o p a r c ie  p ra c o w n ik ó w  i  to w a ­
r z y s tw  o ś w ia to w y c h , w  p ie rw s z y m  rz ę d z ie  n a u c z y c ie ls tw a  
s z k ó ł  p o w s z e c h n y c h .

Ś p ie w n ik  u k a z a ł  s ię  n a k ła d e m  W y d a w n ic tw a  k s ią ż e k  
s z k o ln y c h  K u r a to r ju m  O. S .  L w o w s k ie g o  w  cetaie 1 .5 0  zł. 
z a  egzem p larz,. D o  n a b y c ia  w  b iu rz e  Z w ią z k u  T e a tr ó w  
i C h ó ró w  L u d o w y c h  w e  L w o w ie , u l. M ic k ie w ic z a  2 6 , o ra z  
w o w s z y s tk ic h  k s ię g a r n ia c h .

Stanisław Kazuro: „PO LSK A PIEŚŃ LUD O W A", na 
c h ó r m ie s z a n y  a  c a p e lla . Z e s z y t  X I .  i  z e sz y t X I I ,  w  d w ó ch  
o d d z ie ln y ch  b r o s z u rk a c h .

Z e s z y t X I .  z a w ie ra : 1. B ia ły  b a r a n . —  2 . Z w ie rz ę ce  
g o s p o d a rs tw o . —  3.* Sk o d y .- —  4 . P ie ś ń  o św in ia c h . —
5 . Z a ją c  —  6 . K u r a .  —  P ie ś n i  t e  w y b ra n e  z o s ta ły  ze 
zb io ró w  K o lb e r g a .

Z e s z y t  X I I .  z a w ie ra : 1 . S o łty s o w a . —  2 . O j m a tu la  
m y ś la ła . — ■ 3 . J e d z ie  J a s i o .  —  4 . P o  ro s ie . —  5 . J a b ło -  
n e c z k a . —  6 . O rk a . —  P ie ś n i  t e  o p ra c o w a n e  z o s ta ły  ze 
zb io ró w  M ira  (G a je w s k ie g o ) , z o k o lic  M az o w sz a , L u b e l­
s k ie g o , P o m o rz a , K u ja w , z iem i P ło c k ie j  i K r a k o w s k ie j .  —  
N a k ła d  G . G e b e th n e r a  i  W o lf fa  w  W a rs z a w ie .

Z a s łu ż o n y  n a  p o lu  p ra c y  d la  p ie ś n ia r s tw a  lu d o w e g o  
i p r a c y  m u z y c z n o -p e d a g o g ic z n e j, p ro f. S t .  K a z u r o , d a rz y  
n a s  c o  p e w ie n  c z a s  c o ra z  to  n o w y m i o p ra c o w a n ia m i p ieśn i 
lu d o w y c h . S p o s ó b  o p ra c o w a n ia , g ru n to w n ie  z a s to s o w a n y  do 
p o trz e b  ś p ie w a ją c y c h , t a k  z p u n k tu  m e lo d y jn o ś c i , ja k  i m e­
to d y c z n e g o  p ro w a d z e n ia  g ło s ó w , z a s łu g u je  n a  w sz e ch ­

s tr o n n e  ro z p o w s z e c h n ie n ie  te g o  w y d a w n ic tw a . W  o p r a c o ­
w a n ia c h  p ie ś n io w y c h  -prof. K a z u r y  n ie  m o ż n a  z n a le ź ć  n ic  
ta k ie g o , c o b y  m ia ło  c e c h ę  ja k ie jś  n a le c ia ło ś c i  o b c e j,  p ieśń  
s w o js k a , p r o s ta  i  s z c z e r a  w  s ło w ie , z n a jd u je  o d p o w ied n ik  
w  h a rm o n ic z n e m  o p ra c o w a n iu , k tó r e  k w a li f ik u je  k o m p o ­
z y c ję  j a k °  c a ło ś ć  a r ty s ty c z n ą .

O i le  o p ra c o w a n ie  p ro f. K a z u r y  z a s łu g u je  n a  p e łn e  
u z n a n ie , o t y le  c z ę ś ć  w y k o n a n ia  te c h n ic z n e g o  d ru k a rs k ie g o  
d la  ty c h  p ie śn i p o z o s ta w ia  w ie le  d o  ż y c z e n ia . D r u k  l i to ­
g r a f ic z n y  b ru d n y  i z a m a z a n y , z w y k ły  z a k ła d o m  w a rs z a w ­
sk im  c z y n i w y s o k ą  u jm ę  p r a c y  p ro f. K a z u r y , k t ó r a  p o w in n a  
d la  s w e j w a r to ś c i  o tr z y m a ć  le p s z ą  i g o d n ie js z ą  s z a tę  w y ­
k o n a n ia . C z y ż  w  te m  c o  d z iw n e g o , że n ie k tó r z y  n a k ła d c y  
d r u k u ją  d a le j  p o ls k ie  k o m p o z y c je  w  L ip s k u  lu b  B e r l in ie , 
g d z ie  w y k o n a n ie  druiku n u to w e g o  je s t  w  c a le m  te g o  s ło w a  
z n a c z e n iu  w y tw o r n e m , w  p rz e c iw ie ń s tw ie  d o k r a jo w e g o
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p rz e m y słu , s z c z e g ó ln ie  w K o n g r e s ó w c e , k tó r a  od cz a só w  
c a r a tu  n ie  p o s tą p iła  w  n ic z e m  n a p rz ó d , proc/  śru b o w a n ia  
c o ra z  to  w y ż s z y c h  c e n  za  ro b o c iz n ę .

N a  d o m ia r  w sz e g o  z łe g o , n a  d ru g ie j s t r c n ic y  o k ła d k i 
z e sz y tu  X I  i  X I I .  z n a jd u je m y  n a s tę p u ją c ą  n o t a tk ę ;  „O d p is 
p a r ty tu r y , ja k o te ż  p o s z c z e g ó ln y c h  g ło s ó w  w z b r o n io n y 11. —  
A z a te m  n a k ła d c a  w y ra ź n ie  c h c e  z m u sić  k u p u ją c e g o , a b y  
k o s z te m  s w e g o  w z ro k u  p o p ie ra ł t a k ą  ta n d e tę  d ru k a rs k ą . 
N ie  m o ż n a  te ż  d o p a trz e ć  s ię  w  t e j  u w a d z e  ja k ie g o ś  
i  p r a k ty c z n e g o  c e lu  i s k u te c z n e j e g z e k u ty w y , c h y b a  że 
f ir m a  n a k ła d o w a  s p r z e d a ją c  p o s z c z e g ó ln y  e g z e m p la rz  p ie śn i, 
d o łą c z y  d o n ie g o  p o lic ja n ta ,  a b y  p iln o w a ł z a strz e ż o n e g o  
p ra w a  n a k ła d c y .

T y m i s p o s o b a m i je d n a k  n ie  d o jd z ie m y  n ig d y  d o ce lu . 
D a ć  to w a r  d o b ry  i  ta n io , a  w te d y  n ie  o p ła c i  s ię  n ik o m u  
ś lę c z e ć  n a d  p rz e p is y w a n ie m  n u t , t y lk o  z a k u p i s o b ie  ty le  
e g z e m p la r z y  i le  b ę d z ie  m u  ic h  p o tr z e b a . O b e jd z ie  s ię  te ż  
b e z  z a s trz e ż e ń  c o  d o p rz e p is y w a n ia , z a o s z cz ę d z i się  w z ro k u  

ś p ie w a ją c y m , a  sa m o  w y d a n ie  n ie  p rz y n ie s ie  u jm y  t a k  p o ­
w a ż n e j p r a c y , ja k ą  n a s  d a rz y  p ro f. K a z u ro .

F r. Chopin: „B A L L A D E S “ . O e u v re s  e o m p le te s  p o u r 
P ia n o . —  R e v is io n  p a r . A . M ic h a ło w sk i. N r. 8 . E d it io n  
G e b e th n e r  e t  W o lf f . —  W a r s z a w a .

Z e s z y t  t e n  z a w ie ra : B a l la d ę  op . 2 3 , g -m o l; B a l la d ę  op. 
3 8 , F -d u r ; B a lla d ę  op. 4 7 , A s -d u r ; B a l la d ę  op. 5 2 , f-m o l.

F r. Chopin: „IMPROMTUS“ . O eu v res e o m p le te s  p o u r 
P ia n o . —  R e v is io n  p a r  A . M ic h a ło w sk i. N r. 9 . E d itio n  
G e b e th n e r  e t  W o lf f .  —  W a r s z a w a ,

Z e s z y t  t e n  z a w ie ra : Im p ro m p tu  -op. 2 9 , A s-d u r ; Im - 
p ro m p tu  op. 3 6 , F d s-d u r; Im p ro m p tu  iop. 5 1 , G e s-d u r ; F a n -  
ta s ie -Im p r o m p łu  op . 6 6 , ciis-m ol.

D o  sz e r e g u  w y d a w n ic tw  m is tr z o w s k ic h  d z ie ł C h op in a 
p r z y b y w a ją  n a m  d w a  n o w e  w y d an ia , F a n t a z y j  i  Im p ro w i- 
z a c y j ,  o p r a c o w a n e  i p r z y g o to w a n e  d o u ż y tk u  p ia n is tó w  
p rz e z  A . M ich ło w sfc ieg o . W  s a m e j r z e c z y , w y m ie n io n e  p o ­
w y ż e j u tw o r y  n ie  s ą  ż a d n ą  n o w o ś c ią , g d y ż  u tw o r y  te  pu­
b lik o w a n e  b y ły  ju ż  n ie je d n o k r o tn ie , p o je d y n c z o  lu b  z b io ­
ro w o  w  w y d a n ia c h  t a k  s k r o m n y c h , j a k  i  lu k s u s o w y c h . 
M im o te g o . ina o b a  t e  w y d a n ia , o p r a c o w a n e  p rzez  A . M i­
c h a ło w s k ie g o , z w ró c ić  n a le ż y  b a c z n ie js z ą  u w a g ę  in t e r e ­
s o w a n y c h .

D o ty c h c z a s  s t u d ju ją c y  g r ę  fo r te p ia n o w ą , g d y  ro z p o ­
c z y n a ł  ć w ic z e n ia  C h o p in o w sk ic h  k o m p o z y c y j,  s ip o ty k a ł się  
z a ra z  n a  w s tę p ie  z tru d n o ś c ia m i, w y n -ik a ją c e m i t a k  z t e c h ­
n ik i  p a lc o w a n ia , j a k  i  in t e r p r e ta c ji  p o s z c z e g ó ln y c h  fra z  
u tw o ru . O c z y w iś c ie  tru d n o ś c i  t e ,  p o w s ta ją c e  z b r a k u  o d p o­
w ie d n ic h  w s k a z ó w e k  lu b  o b ja ś n ie ń , o d b ie r a ły  n ie je d n e m u  
z g r a ją c y c h  o c h o tę  d o  m o z o ln y c h  s tu d jó w , z u s z c z e rb k ie m  
d la  n a s z e j k u ltu r y  i  s z tu k i n a r o d o w e j. O d d a ć  u tw ó r  t a k ,  ja k  
to  z ro z u m ia ł sa m  tw ó r c a , m o ż e  naisitąpić t y lk o  w te d y , g d y  
g r a ją c y  p o za  d o b r ą  t e c h n ik ą  p a lc ó w , w n ik n ie  g łę b ie j w  is to tę  
k o m p o z y c ji ,  k t ó r ą  c h c e ^  -od tw o rzy ć. T r z e b a  z a te m  b y ć  
t a k ż e , c h o ć  w  m a łe j c z ę ś c i  i  z n a w c ą  C h o p in o w s k ie j m u ­
z y k i.

K o m p o z y c je  C h o p in a , w y d a w a n e  d o ty c h c z a s  p rzez 
f ir m y  n ie m ie c k ie , p ró cz  w ie rn ie  i  c z y s to  o d b ity c h  n u t  i  p a s- 
s a ż y , n ie  p o s ia d a ły  ż a d n y c h  -o b ja śn ie ń , p o tr z e b n y c h  do n a ­
le ż y te g o  w y k o n a n ia  u tw o ru .

T y m  w s z y s tk im  n ied om ag an i-om , t a k  n a tu r y  te c h n ic z ­
n e j.  j a k  i  i s t o t y  s a m e j k o m p o z y c ji ,  k ła d z ie  k r e s  w y d a w n i­
c tw o  G e b e th n e ra , o k tó r y m  o b e c n ie  je s t  m o w a .

J u ż  n a  wis-tępie z a u w a ż a m y , że t a k  b a l la d y , ja k  i  im p r  >- 
w iza-cje  o p ra c o w a n e  z o s ta ły  w e d łu g  n o w o c z e s n y c h  w y m a ­
g a ń  p o d a g o g ji fo r te p ia n o w e j, t a k  p o s z c z e g ó ln e  a k o r d y , ja k  
i b i o g n ik i o p a tr z o n e  -z o sta ły  c y fr a m i, w e d łu g  k t ó r y c h  ’ g r a ­
ją c y  o d p o w ied n io  u k ła d a  sw e  p a lc e .  P r ó c z  t e g o  z n a k i d y ­

n a m icz n e  i p e d a ło w e  w  n a jd r o b n ie js z y c h  s z c z e g ó ła c h  p a ­
d a n o , w s k a z u ją  g r a ją c e m u  d ro g ę  do n a le ż y te g o  w y k o n a n ia  
k o m p o z y c y j.

N ie z a le ż n ie  od  z n a k ó w  i p a lc o w a n ia  n a  w s tę p ie  p o d a je  
w y d a w n ic tw o  o b ja ś n ie n ia  -o k a ż d y m  u tw o rz e  z o so b n a ,
0  je g o  t r e ś c i  i  n a s tr o ju , a  w re sz c ie  p o d a je  s z e r e g  u w a g  
k o n ie c z n y c h  d o  p p p ra w n e g o  i z u c z u c ie m  o d e g ra n ia  u tw o ru .

T e  w s z y s tk ie  s z c z e g ó ły  -o b ja ś n ia ją c e , p o m ie sz cz o n e  
w o b u  t y c h  z e s z y ta c h , s ta n o w ią  m a te r ja ł  n o w y , d o ty c h ­
c z a s  je s z c z e  n ig d z ie  n ie  w p ro w a d z o n y  w  ż y c ie , a  je d n a k  
ta k  b a r d z o  p o ż ą d a n y . K t o  t y lk o  zapo-zna s ię  b liż e j z t r e ś c ią  
w y m ie n io n y ch  d z ień , t e n  n ie  b ę d z ie  p o tr z e b o w a ł w słu c h i­
w a ć  s ię , j a k  t e n  lu b  ó w  in te r p r e tu je  k o m p o z y c je  C h o p i­
n o w sk ie , g d y ż  s a m  w y ro b i s o b ie  s m a k  a r ty s ty c z n y , n a  p o d ­
sta w ie  k tó r e g o  z n a jd z ie  sp o só b  d o  o d tw o rz e n ia  utw o~u 
w m y ś l  je g o  -m istrza.

W y d a w n ic tw o  t o ,  ja k o  je d n o  z d o s k o n a ły c h , p o le c ić  
m o ż e m y  w iszyst-kim  pianist-om  i  p ia n is tk o m .

„D EU X PR ELU D ES T R IST ES“ -pour p ia n o , p a r  L o u is  
W a w rz y n o w ic z , op. 2 0 .

Z p ie rw sz e g o  w e jrz e n ia  n a  ty tu ło w ą  s tr o n ic ę  k o m p o ­
z y c ji ,  -ozdobi-oną p o d o b iz n ą  -obrazu B o c l in a ,  o d n o sim y  
w ra ż e n ie , że  m a m y  d o c z y n ie n ia  z p o w a ż n ie js z ą  p r a c ą  
m u z y cz n ą . A le  to  t y lk o  -złudzenie.

S p o jr z a w s z y  d o w e w n ą trz  z a u w a ż a m y , że  p ró c z  t y tu ­
ło w e g o  o k r e ś le n ia  „ P re lu d e s  t r i s t e s 11, c a ła  k o m p o z y c ja  
p rz e d sta w ia  rz e c z y w iś c ie  s m u tn y  o b ra z  t e j  „ r o b o ty 11- 
Z a g a d k ą  p o z o s ta n ie  n ie r o z w ią z a n ą , c o  m o g ło  sp o w o d o w a ć  
n a k ła d c ę  d o  w y d a n ia  t e g o  op u su  d ru k ie m , s k o r o  k o m p o ­
z y c ja  t a  n ie  p o s ia d a  n ic  t a k ie g o , c o b y  p rz e m a w ia ło  za  k o ­
n ie c z n o ś c ią  j e j  p u b lik a c ji .  N a o g ó ł m ó w ią c , p r e lu d ja  b e z  
m e lo d y j,  p rz e ła d o w a n e  ka-k-ofon icznem i a k o r d a m i, rz u c a -  
n e m i to  w  le w o  to  w  p ra w o , b e z  ła d u  i sk ła d u , m s z c z ą  się  
n a  n ie w in n y m  fo r te p ia n ie , k u  s t r a s z n e j u d rę c e  w y k o n a w c y
1 s łu c h a c z a .

T a k ic h  k o m p o z y c y j,  o z a c h ę c a ją c y c h  ty tu ła c h  n a p o tk a ć  
m ożn a  b a rd z o  w ie le  w  h a n d lu  k s ię g a r s k im . P o d o b n o  m a  to  
b y ć  n o w y  sp o só b  -p o jm o w an ia  i w y r a ż a n ia  „ s z tu k i11 m u z y cz ­

n e j,  n ic z e m  n ie  k r ę p o w a n e j,  k t ó r e j  o c e n ić  n ie  p o tr a fi  
ż a d en  zd row o m y ś lą c y  u m y sł. —  J e d n ą  je d n a k  m a  d o b r ą  
z a le tę  ów  op us, że  w y d ru k o w a n y  n a  d o b ry m  p a p ie rz e , z r a -  
k o m ic ie  s ię  n a d a je  d o  z a w ija n ia  w a r to ś c io w y c h  w y d a w n ic tw  
w  -k s ięg arn i. Henryk P.

Z a p ro s z o n y  p rze z  R e d a k c ję  n a s z e g o  p ism a

Ks. Infułat Franciszek Walczyński
dziekan kapituły tarnowskiej,

z n a k o m ity  m u z y k , k o m p o z y to r  i z n a w c a  m u z y k i k o ś c ie ln e j,  
p rzy rze jk ł b e z in te r e s o w n ą  s t a ją  w s p ó łp r a c ę  d la  „ M u z y k i 
i Ś p ie w u 11.

W  n a jb liż s z y c h  N r a c h  p o m ie s z c z a ć  b ę d z ie m y  k o lę d y  
n a  c h ó r  m ę sk i z n o w y m i m e lo d ja m i, z e b ra n y m i p rz e z  K s .
F r . W a lc z y ń s k ie g o  w  op . 1 8 1 .

nj j  R  N  ® N I  | j  M
dobre - zaraz kupie. | J|

Najmniej 6 głosów rzeczywistych, 2 Manuały. 

X . ORZECH, S tary  Sącz, (woj. krakowskie.)
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Wieniec Piesni i Piosenek dla dziatwy szkolnej C iq g  d a lszy .

o p r a c o w a l  w  J a t w y m  u k l a d z i e  3 - g t o s o w y m  w e d l u g  d a w n y c h  m e l o d y j  prof. T o m a s z  F l a s z a .
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K S I Ę G A R N I A  J A G I E L L O Ń S K A
M. A rct i Krakow ska Spółka W ydaw nicza

w  K r a k o w i e ,  u l i c a  W i ś l n a  L .  3 .

A l.-A r . S ta n . M on iu szk o; jego życie i dzieła 

J o t e y k o  T . H istorja muzyki polskiej i pow szechnej 

H an slick  E . O pięknie w muzyce. Studjum  estet. 

R e iss  J .  D r. E n cy k lo p e d ja  m u zyk i . . . .
R o gu sk i G. Pierw sze zasady m u z y k i ........................

„  Słow niczek znakom itych muzyków . 

R u tk o w sk i Z. W skazówki dla uczących gry forte­
pianow ej .....................................................................   .

P oleca: 
ZŁ 

- .2 5

2.50 

- . 7 0  

8 . -  

— .25 
— .35

- . 4 5

R u tk o w sk i Z. Śpiew  chórow y jako przedmiot 
ogólno-kształcący ...........................................................

S ło n eck i K . K s. Ćwiczenia śpiewu figuralnego 
i c h ó r a l n e g o ........................................................... °

S ło n eck i K . K s. Teoretyczno-praktyczny przewo­
dnik śp ie w a k a .................................................................

S ło n eck i K . K s . Zasady kształcenia  głosu oraz 
m o w y ..................................................................................

Z aw irsk i M. Nauka harm onji w streszczeniu . .
R ó ż y ck i A. N ow a sz k o ła  n a  fo r te p ia n  .

ZŁ §§

— .60 I

- . 5 0  |

— .20 |  
- . 6 0  |  

8 .40  =

S K Ł A P  N U T  zaopatrzony jest obficie w wydawnictwa krajowe i zagraniczne.
Ekspedycja zam ówień natychm iastow a.

 " " " ................ ................................." " " " " " " .............................   11..........      1111................      Uli......................„ m i.............................   ,1,1.............................. ............ ........... ............................... .................. .

I l u s t r o w a n e  p i s m o  m t e s i ę -  j |  posiadające s ta lą  w artość  dla każdego I

c z n e ,  D e l e t r u s t u c z n o  n a u h o w e powinno zna jd ow ać się w  każdym  dom u. |

C en a  o k azo w eg o  z e sz y tu  zl 1-50.

_ P r e n u m e r a ta  ro c zn a ,  k tó rą  k ażdego  czasu  rozpocząć  m o żn a  -  zł 15-00 . Do p ie rw szeg o  z eszy tu  p r z y  ro c zn e j  I  
| p r e n u m e r a c i e  d o łączam y  10 k u p o n o w ,  łącznej  w a r to śc i  zł 1 5 . po  ro z sp rz e d a n iu  ty c h ż e  o t r z y m u je  n a b y w c a  sw o je  p ie n ią -  1 

dze z p o w ro te m  r ty m  sp o so b em  o t rz y m u je  „Ś w iat i P r a w d ę "  przez  12-cie  m ies ięcy  bezp ła tn ie .  I

[| Adresować: „ Ś w i a t  i  P r a w d a 44 — G r u d z i ą d z . )
^ n im M — .m— im— iM— i— iHM— n̂   .......(..... ................ ...........

®Df 11II111 III 111111111111111111111111111111II111111IIII1111IIHI HI t II1111111111 III111111H11111111111II1111111M111111111111111, | J K@
S  N a k ła d e m  w jd a w n ic tw a  „M U Z Y K A  i  Ś P IE W " S 2

w yszła  z d ru k u

Msza „Plater Inriolata
na alt, tenor i bas z towarzyszeniem organów, 

k o m p o zy cji

O. BERNARDYNA RIZZI.
S k ła d  g łó w n y  w  k s ię g a r n i  A. Piw arskiego i Ski 

K ra k ó w , u l. św . J a n a  L . 3.

© K 1111 n 11111111 u 111 u 1111111111111111 iTiTi i u n i n i .....   iiiiiMmMiiiiiimmiimniiiM®

11111111111111 ii j 111111111111 j i u i iii *.i 11111111111111111111111111111111111111111111 u 11 n 1111 n u 11 j 11 m [ n n | [ | n n 11 n n u! u m u! 11 j m ii 11

KAZIM IERZ GA RBU SIŃ SKI 
nauczyciel śpiewu w państwowem Gimn, IX  w Krakow ie

P i e ś n i  L u d o w e
według zbiorów O SKARA K O LBERG A  na chór m ęsk- 
4 głosowy, dla użytku szkól średnich i chórów am atorskich 
Z e s z y t I. 2 3  p ieśn i — C en a  p a r ty tu r y  3 z ło te .

P i e ś n i  K o ś c i e l n e
28 p ieśn i na c h ó r  m ieszany  lu b  je d e n  i dwa g łosy  z to ­

w arzyszen iem  organ u .
— .....    i C en a  p a r ty tu r y  3 zł. ____  -
 .....     iimiiimmiiiiiiimimmiiiiTi

L W Ó W  
ul. Piaskowa L .  9 .

( Łyczaków). RUDOLF HAASE
Wystawa kościelna, Lwów 

złoty medal.
R ok założenia 1894

L W Ó W  
ul. Piaskow a L . 9 .

( Łyczaków).

P IE R W S Z A  F A B R Y K A  O R G A N Ó W
najnowszych systemów pneumatycznych, stożkowych i kościelnych harmonium —  Specjalna odlewnia dla piszczałek

metalowych wszelkiego rodzaju.
Od roku założenia firmy 1894, zbudowała fabryka 389 nowych organów kościelnych różnych zyetemów odpowiadających znakomicie celowi.

^
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F O R T E P I A N Y
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W  S K Ł A D Z I E  F O R T E P I A N Ó W

H E L E N Y  S M O L A R S K I E J

K r a k ó w ,  u l i c a  S z e w s k a  L .  9 .  I p .

T e l e f o n  4365 .

N a sk ład zie  s ta le  o l b r z y m i  w y b ó r  in stru m e n tó w  

o śm n a stu  p i e r w s z o r z ę d n y c h  f a b r y k  fo rte p ia n ó w ,

pianin  i fish arm on ij, ja k :

B e ch ste in

B llith n er

B ó se n d o rfe r

E h rb a r

A u g u st F o rs te r  

K o ch -K o rse lt

K o ty k iew icz

L a u b e rg e r  G loss

M an n b o rg

Q u an d t

R ó n isch

S ch olze

S ch m id t

S ch w e ig h o fe r

S eiler

G ro trian  S te in w e g  

W irth

Z im m e rm a n n .

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Roman Ferek. Drókarnia „Głosu Narodu„ w Krakowie8


